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■ A r a k ó w  28 kwietnia.

N iejednokrotnie już mieliśmy sposobność w yra­
zić nrzekonanie, że koalicya parlam entarna popie­
rająca obecny gabinet austryack i, nie je s t wcale 
zlaniem się stronnictw, które do mej przystąpiły 
i które nie mogą zrzekać się zasad, stanowiących 
ich polityczną podstawę. W prawdzie niedługo po 
utworzeniu koalicyi, niemiecka liberalna prasa 
próbowała tak  wytłómaczyć jej znaczenie, iż Koło 
polskie i klub hr. H ohenw arta powinny zrezygno 
wac ze swych życzeń i żądań na czas sojuszu 
z lew icą; ale kom entarz ten był cokolwiek jedno 
stronny i nie sądziliśmy, aby ktokolw iek mógł 
uznać jego powagę. Tymczasem okazuje s ię , że 
rzeczywiście na lewicy istnieją żywioły, które tak 
pojm ują k o a licy ę , ja k  ją  tłum aczyła liberalna 
prasa, a najjaskraw szym  objawem tego zapatry­
w ania są polemiki toczące się w spraw ie szlą-

8kMówcy Koła polskiego poruszyli podczas dys- 
kusyi budżetowej kw estyę szląską w sposób tak 
oględny i um iarkowany, że raczej możnaby im 
zarzucić zbytek ostrożności, niż nadm iar pragnień, 
a  jed n ak  te niezmiernie oględne przemówienia 
wywołały na lewicy niepokój i protestacye zar 
wno przesadne, ja k  niczem nie uzasadnione. Nie­
mieccy deputowani ze S z lą sk a , którzy nawiasem 
mówiąc, zaw dzięczają swoje m andaty tyl o s z u  
cznej ordynacyi w yborczej, zebrali się J*aw? . ^  
wspólną konferencyę w tej sprawie. Wyn 
tych obrad była rezolucya w yrażająca przekona­
nie, że „ustaw y i instytucye Szląska dają dosta_ 
teczną gw arancyę zaspokojenia kulturnych potrze 
całej szląskiej ludności bez różnicy narodowości, 
że Niemcy okazali podczas ostatniej sesyi sejmo­
wej gotowość uwzględnienia uprawnionych życzeń 
polskiego ludu, i że wreszcie wszelkie w ym aga­
nia zm ierzające do naruszenia niemieckiego stanu 
posiadania na Szląsku, należy odeprzeć z_ ca 
stanowczością.“ Uchwały powyższe są albo nie zu 
pełnie szczere, albo polegają na w ie lk iem niep  
rozumieniu. I  tak  niemieccy przedstawici 
ska  w iedzą chyba dobrze, że „ustawy y 
cye" tego kraju  nie dają  dostatecznej gwarancyi 
zaspokojenia potrzeb narodowych polskiej \ndao- 
ści gdyż pom ijając już zupełne wykluczenie pol­
skiego języ k a  z instytucyj autonomicznych, usta­
wy o języku wykładowym w szkołach ludowych 
krzyw dzą wprost polską ludność. Dalej radzibyś 
my wiedzieć, gdzie, kiedy i przy jakiej sposobno­
ści Niemcy szląscy „okazali gotowość uwzględnie­
nia uprawnionych życzeń Polaków ?“ Przeciwnie, 
ostatnia sesya sejmowa dowiodła, że niemiecka 
większość w yzyskuje sw oją liczebną przewagę 
z całą bezwzględnością, i pom ija system atycznie 
najskrom niejsze życzenia polskich reprezentantów.

W końcu należałoby raz wyjaśnić, jak ie  ma 
rozmiary ów „niemiecki stan posiadania1*. Jeżeli 
to pojęcie oznacza Niemców, m ieszkających w Cie­
szynie i B ielsku, to oczywiście o jakiem kolw iek 
wynarodowieniu ich mowy być nie m oże, gdyż 
w o c tw e m . a po części inteligencyą górują om

ffn d n o s ć ia  po lską; jeżeli jednak  „stan posia- ? i" nbeimuje niesprawiedliwe przywileje, jakie-

mi cieszy ę OCZVwiśoie je s t m etylko prawem,
dąiy6  d .  jego

ale nawet ob J^ „ 8Mlkim zasadom
„naruszenia . wyrażny m przepisom konsty-
słuszności i wbre y 7nacznej większości lu- 
taeyi, i f f  > » f ; ( S Ł r z a “ain iezo  ze szkbl 
dnobci urzędzie zaledwie tolerowany,

redm ch , jest w u ę każdym kroku upo
w szkolnictwie udowem na W  ^

o usunięcia krzyczącej' “ '^ ^ ^ p r o te s ta c y e  Niem- 
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W miesiąc po ślubie.
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O B R A Z E K .

(Ciąg dalszy).
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to n ierozsąd n ie ktualnym  i prze-
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ie szą c  na oznac ą  ^  drodze, tym -

S y m n l j e  m f ”  / » « .  o d  ’ ,S C h < "
■ »i« w^ śnlhf; leżały odrzucone da- 
' ^ r T - S - e t o w e j n r g . e
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ą L ie c ie  - Już to m iasto, choć
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16 ’ t  b e s z ta  d S  wszystko mi sięi może zresztą ^  CQ zna_
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rójście; cały dę zacZęły się już

!',’kie tfoski^ o których mama tyle m,
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kto idzie? czy się drzwi odem knęły?

tów mogły powstrzymać Polaków od konsekw en­
tnego i stanowczego popierania tych życzeń. W pra­
wdzie niemieccy szowiniści usiłują wywołać mnie­
m anie, że ruch narodowy na Szląsku je s t sztu­
czny, importowany z Galicyi, a  ludowi szląskiemu 
wcale niesym patyczny; są to jednak  albo naiwne 
złudzenia, albo rozmyślne przekręcenie rzeczywi­
stego stanu rzeczy. Silesia, organ liberalnych szlą- 
skich Niemców, ośmieliła się naw et nazwać ruch 
polski panslawistycznym , a  tw ierdzenie to byłoby 
oburzające, gdyby nie było tak  bardzo niedorze 
czne; ale insynuacye te, śmieszne czy oburzające, 
nie przyczynią się niezawodnie do ukojenia naro­
dowych przeciwieństw i nie świadczą wcale o go­
towości do zgody.

Pow tarzam y: lud polski na Szląsku ma przy 
rodzone i ustawam i zasadniczemi zagw arantow ane 
prawo do należytego rozw ijania swego narodow e­
go życia , a język  polski powinien zajm ować ró­
wnorzędne stanowisko z językiem  niemieckim. 
Tego wym aga słuszność i u staw a, do tego zmie­
rzają usiłowania szląskich reprezentantów  polskiej 
ludności, a obowiązkiem jest Koła polskiego po­
przeć ich otwarcie i stanowczo. Obowiązku tego 
nie uchylą żadne koalicyę i żadne parlam entarne 
kombinacye.

Przegląd polityczny.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z P rag i: 
Deputowany Herman Jan d a  zwołał zgromadzenie 
radykalnych wyborców z okręgu wyborczego de 
putowanego G regra. Zgrom adzenie potępiło od­
w ołanie, jak ie  złożył Gregr na żądanie dwóch 
delegatów z Koła polskiego, a udzieliło natom iast 
zupełnej aprobaty wycieczkom , na jak ie  sobie 
Gregr w mowie swojej wobec Koła polskiego po 
zwolił.

Rzekomo z bardzo w iarygodnego źródła dowia­
duje się Magdeburger Z t g , że usposobienie cara 
do Niemiec w chwili obecnej jest nad wszelki 
wyraz przychylne. Dziennik zapewnia z całą s ta ­
nowczością, że w ciągu bieżącego la ta  przyjdzie 
do spotkania pomiędzy cesarzem Wilhelmem a 
carem ; podróż księcia H enryka na dwór pe 
tersburski ma poprzeć i omówić plan przyszłego 
zjazdu.

Parlam ent niemiecki zwołany ma być na nad­
zwyczajną sesyę , w celu przedłużenia handlowo 
politycznego prowizoryum z H iszpan ią , które u- 
pływa w dniu 15 m aja ; prowizoryum to przedlu 
żone być ma do 15 sierpnia. Eamb. Corresp. za 
pewnia je d n a k , że w pierwszej połowie przyszłe­
go m iesiąca nie je s t prawdopodobne zwołanie par 
lam entu; gdyby rządowi napraw dę chodziło o 
przedłużenie prowizoryum, z łatwością byłby przed 
zamknięciem sesyi uzyskał potrzebną uchwałę 
Izby. Parlam ent już w grudniu 1893 roku dal 
swoje zezwolenie na zawarcie trak tatu  handlowe­
go z Hiszpanią; nagłe zwołanie go teraz jedynie 
d la w ypełnienia życzeń hiszpańskiego senatu, by­
łoby — zdaniem Hamb. Corresp. —  zbyt daleko 
idącą gotowością do ustępstw . Sesya sejmu pru­
skiego wlecze się ciągle, dostarczając coraz no­
wych sposobności dla konserwatystów do okazy­
w ania rozgoryczenia wobec partyi narodowo libe 
ralnej, oraz całej sytuacyi polityki wewnętrznej 
w Prusach i w calem cesarstw ie. W  pośrednim 
związku z tern stanowiskiem  konserwatystów są 
znowu pow tarzające się pogłoski o zmianie, jak a  
zajść ma w stosunku kanclerza do pruskiego mi­
nisterstwa, a mianowicie o ponownem połączeniu 
urzędów kanclerza i prezydenta ministrów. N a ­
tional Ztg  zapewnia wszakże, iż o niczem podo- 
bnem niem a na razie mowy w sferach decydują­
cych.

Id z ie , idzie z pew nością! —  i w  oka mgnieniu 
Todzia była już  podedrzwiami.

— Co to je s t?  Jak  powolnie i ciężko Konrad 
stąpa... N ie, to nie on chyba — szeptała Todzia, 
przyciskając obu rękam i gwałtownie kołaczące 
serce —  on nigdy tak  nie chodzi...

Nie ruszała się jed n ak  z m iejsca, dopóki się 
nie przekonała, że w racający zadzwonił u drzwi 
przeciwnych, zapewne sąsiad , stary  Ober-lehrer, 
codzień odwiedzający knajpę.

— Dziecko ze mnie —  mówiła sobie Todzia 
ze sm utną m inką —  to szczęście jeszcze, że nikt 
mię nie widzi, dopierożby żartów było i śmiechu, 
i słusznie doprawdy. Bez żadnego powodu wła­
ściwie tak się denerwuję i przejmuję, że aż serce 
bije. Zepsuł mię mój jedyny ciągłą sw ą obecno­
ścią, tak  zawsze przecież trw ać nie może, zresztą 
sama go nawet wyprawiałam , ja k  grzeczność ka­
zała. O, ta zawsze nieubłagana, ta  wszechw ładna 
grzeczność!... Nie mogę jednak stać tutaj d łużej; 
i tak pewno poczciwa pani Michelschwab dziwi 
się za ścianą, że tyle czasu stoję w przedpokoju. 
W krótce już ona pewno spać się ułoży. Ale zdaje 
mi się, że Konrad od samych ,przenosin klucz 
od wejścia ma zawsze w kieszeni. Śm ieszna jestem  
doprawdy, deszcz ustał już oddawna, nie będzie 
mu więc potrzeba cieszyć się aż do jedenastej to 
warzystwem tych panów.

Młoda kobieta zajęła powtórnie daw ny swój 
posterunek przy oknie; jest ono znowu otwarte 
w całej swej szerokości i salonik napełnia się wil- 
gotnem, nocnem powietrzem.

—  Zdawało mi się jednak, że mój K onrad w ię­
cej jest zahartowany i nietyle zwraca uwagi na 
pogodę — m yślała Todzia po chw ili, lecz wziąwszy 
sobie za złe tę uwagę, s ta ra ła  się gorliwie myśleć 
o czemś innem, o domu, o liście ostatnim m atki, 
o przyszłem urządzeniu życia w jej własnem m ie­
szkaniu.

—  Szkoda, że mój pokoik będzie tak  oddalo­
ny od gabinetu Konrada, a zresztą któż mi za­
broni siadyw ać, ile zechcę, w jego pokoju, lub je ­
mu przychodzić do m nie?

W Paryżu ogłoszony ma być niebawem dekret, 
ustanaw iający ostateczną organizacyę nowego mi­
nisterstw a kolonii. M inisterstwo to obejmować ma 
trzy w ydziały : w ydział handlu i adm inistracyi, 
wydział rachunkowości i ustroju więziennego (de- 
portacye itd.) i wreszcie wydział obrony kolonial­
nej. Poza temi trzem a wydziałami stoi dyrekeya 
personalna i gab inetow a; wszystko, cokolwiek ma 
związek ze sprawam i politycznem i, idzie wprost 
przed m inistra. Pod jego bezpośrednim zarządem 
stoi także inspekeya kolonii, budowy publiczne i 
służba sanitarna. Pierw szy wydział handlu i ad ­
m inistracyi obejmuje dwa b iura , między które po­
dzielone zostaną rozm aite kolonie według ich geo­
graficznego położenia i ich potrzeb. W ydział ra ­
chunkowości i ustroju więziennego niewiele się 
różni od teg o , który istniał dotychczas. Nowy w y­
dział obrony kolonialnej w niczem nie zmienia 
obecnego stosunku zarządu kolonij do władz woj 
skowych.

Rzadko kiedy notują dzienniki europejskie wia 
domości o przebiegu polityki wewnętrznej w Ho- 
landyi. D nia 17 m arca, ja k  doniosła swojego 
czasu depesza, królowa rejen tka w ydała reskrypt, 
rozwiązujący drugą Izbę. Powodem rozw iązania 
Izby była okoliczność pozornie mało znacząca. 
Deputowany de M eijier wniósł poprawkę do pro 
jek tu  reformy wyborczej m inistra T a k a , zm ienia­
jącą  nieco pojęcie warunków, nadających podsta­
wy do praw a wyborczego. Popraw ka była wcale 
niezasadnicza, ale pochodziła ze strony lib e ra ln e j; 
m inister T a k , który s ą d z ił, że ma nieograniczoną 
władzę nad stronnictwem liberalnem , uczuł się 
obrażony i absolutnie propozycyi de Meijiera przy­
jąć  nie chciał. P artya liberalna wzięła na upór i 
postanowiła podnieść kw estyę poprawki do zasa­
dniczego znaczenia. T ak  przyszło do rozwiązania 
Izby. Zdawało się początkow o, że liberalni wy­
borcy nie zechcą uznać tak  błahego powodu kon­
fliktu i że staną  po stronie rządu; przewidywano 
więc stanowcze zwycięstwo m inistra T aka. T ym ­
czasem skończone w łaśnie wybory przyniosły w y­
nik wręcz odm ienny; wybrano tylko 44 zwolenni­
ków T aka, a  56 jego zawziętych przeciwników. 
D ym isya gabinetu będzie przeto nieunikniona i to 
znowu z powodu reform y wyborczej.

Z Londynu donoszą, że z powodu stanu rzeczy 
na Sam oa wymienione zostały w ostatnich cza­
sach noty pom iędzy rządam i W ielkiej Brytanii, 
Niemiec i Stanów Zjednoczonych. W razie, gdyby 
okazała się potrzebna zm iana ugody berlińskiej, 
zwołanaby była ponowna konfereneya, ale roko 
w ania jeszcze nie doszły tak  daleko. Morning Post 
poświęca kw estyi sam oańskiej a rtykuł wstępny, 
w którym  w ystępuje za oddaniem zarządu wysp 
w ręce Nowej Zelandyi. Niemcy i S tany Z jedno­
czone m usiałyby naturalnie otrzym ać jak iś  ekw i­
walent za zrzeczenie się swojej interwencyi. Nie- 
trudnoby było, zdaniem M orning Post, wyszukać 
cenę, za którąby swoich praw zrzekły się Niem­
cy. Stany Zjednoczone ustąpiłyby w razie, gdyby 
im zostawiono port Pago Gago. W edług doniesie­
nia telegraficznego z Melbourne, rządy kolonij 
australskich przyrzekły Nowej Zelandyi swoje 
poparcie głównie ze względu na to, że interes 
australskich kolonij w Samoa przewyższa in tere­
sy któregokolw iek innego mocarstwa.

Korespondencya „Czasu1!
L w ó w  27 kwietnia.

(Omach teatralny we Lwowie).
(X) Przed kilku miesiącami donieśliśmy, że 

W ydział krajow y sprosił ankietę, złożoną z osób 
fachowych, w celu zastanowienia się nad obecnym 
stanem gm achu skarbkow skiego we Lwowie, w któ­

rym mieści się nasz teatr. A nkieta w yraziła się 
w sposób nader ujemny o porządkach istniejących 
w tym  gm achu, a  na podstawie je j opinii W y­
dział krajow y, jako  w ładza nadzorcza nad funda 
cyą ś. p. S tanisław a hr. S k a rb k a , w ydał admiui- 
stracyi centralnej tejże fundacyi polecenie, aby 
wskazane przez ankietę roboty, m ające na celu 
gruntow ną asanacyę całego gmachu, ja k  najrychlej 
przeprowadziła. Na późniejsze zapytanie W ydziału 
krajowego adm inistracya fundacyi zaw iadom iła tę 
w ładzę, iż z robót, uchwalonych przez radę a d ­
m inistracyjną fundacyi, w ykonane zostały prawie 
w szystk ie , prócz kilku bliżej wyszczególnionych, 
które w porze zimowej wykonane być nie mogły. 
W ydział krajow y chcąc mieć fachową opinię o 
jakości w ykonanych robót, wydelegow ał do gm a­
chu skarbkow skiego kom isyę, złożoną z dwóch 
inżynierów krajow ych, k tóra to kom isya przy 
współudziale delegata m iejskiego urzędu budowni­
czego zbadała rzecz na miejscu i następnie przed­
łożyła W ydziałowi krajowem u sprawozdanie.

Zdaniem tej komisyi z robót uznanych przez 
ankietę za potrzebne dla asanacyi gmachu tea 
tralnego, w ykonane zostały następujące: Usunięto 
stajn ie z piw nic; wywieziono gruz z piw nic; po 
większono ilość skrzyń na śm iecie; zlewy w wy­
chodkach zaopatrzono s itam i; ustanowiono zarząd­
cę gmachu i zwiększono liczbę stróżów mu pod­
ległych z 5 na 6 ; przeprowadzono próbne wier 
cenią studni w podwórzu od placu Gołuchow 
sk ic h ; wreszcie delożowano 7 pokoi na półpię- 
trze. Komisya stw ierdziła jednakow oż, te  w pi­
wnicach znaleziono wiele śmieci i nieczystości, 
zatem albo przy wywożeniu gruzu nie były do 
statecznie oczyszczone, albo zarządca gmachu nie 
przestrzega dość ściśle porządku i czystości. Pró 
bne wiercenie studni miało na celu oznaczenie 
obfitości wody w celu urządzenia wodociągów. 
To próbne wiercenie dało dobry wynik co do ja ­
kości i obfitości wody —  jednak  dotąd nic nie 
przedsięwzięto i nie postanowiono co do założę 
nia wodociągów dla wychodków.

Delożowanie 7 pokoi na półpiętrze —  wobec 
tego , że pozostaje jeszcze 15 pokoi zam ieszka­
łych — nie może zdaniem komisyi — usunąć po­
trzeby, jak  mniema zarząd fundacyi, urządzenia 
wychodków na półpiętrze i odpowiedniej wentyla- 
cyi. W ykonane b jć  m ają jeszcze kanały, dopro­
wadzające świeże powietrze do kaloryferów te a ­
tralnych i k ilka innych. N atom iast rada  adm ini­
stracy jna nie powzięła decyzyi co do innych ro­
bót uznanych przez ankietę za potrzebne, a m ię­
dzy innem i: wodociągi dla w ychodków ; przero­
bienie kanałów  odpływowych kam iennych na be 
tonowe z zamkLięciami w odnem i; urządzenie sztu­
cznej wentylacyi w ubikacyach teatralnych i 
w św ietln ikach ; w ybrukowanie dziedzińców i wiele 
innych.

Komisya uw aża roboty powyższe jak o  ważne 
i niezbędne dla asanacyi teatru i gm achu teatral 
nego. Nadto znalazła kom isya podwórze od ulicy 
tea tra ln e j, gdzie jest główne wejście do sceny, 
niewybrukowane i n iew yczyszczone, powietrze 
w tej części podwórza zanieczyszczone wyziewami 
z kanału i piw nic; wejście z tego podwórza na 
scenę i podsienie zupełnie nieoczyszczone a wy 
chodki przy scenie w stanie niezwykle zaniedba­
nym.

W ydział krajow y, otrzymawszy tak  niekorzystne 
sprawozdanie o stanie robót asanacyjnych w gm a 
chu Skarbkowskim , wystosował pismo do Rady 
adm inistracyjnej fundacy i, z wezwaniem, ażeby 
ja k  najrychlej zajęła się energicznie spraw ą asa 
nacyi gmachu skarbkow skiego i konieczne roboty 
z całą dokładnością przeprowadziła. W ydział k ra ­
jow y oświadczył zarazem, ż e  p o s t a n o w i ł  u ż y ć  
w s z e l k i c h  p r z y s ł u g u j ą c y c h  mu  z t y t u ­
ł u  n a d z o r u  n a d  f u n d a c y ą  ś r o d k ó w ,  a b y  
p r z e d  o t w a r c i e m  w y s t a w y  k r a j o w e j  we

L w o w i e ,  p r  z e p  r o w a d  z o ną z o s t a ł a  a s a n a -  
c y a  g r u n t o w n a  g m a c h u  t e a t r a l n e g o .

Wiedeń 27 kwietnia.
(W. )  W spominałem w ostatnim  liście o owych 

parlam entarnych „w ykolejeniach," których usunię­
cie, a przynajm niej ograniczenie ma na celu wspólna 
parlam entarna kom isya większości. P. radca dworu 
Beer, długoletni referent tytułu „oświaty," dostar­
czył mi tymczasem nowego m ateryału do rozmy­
ślań w tym względzie. Zew nętrzny przebieg epi­
zodu między hr. Pinińskim  a p. B eerem , w zglę­
dnie lew icą, znają już czytelnicy Czasu. Tutaj 
więc tylko kilka uwag.

W meritum kw estyi, poruszonej w znanem prze­
mówieniu p. Pinińskiego, jako  spraw ozdaw cy ty ­
tułu „Zarząd centralny" m inisterstw a wyznań i 
ośw iaty, to je s t w kw estyę państwowej ustaw y 
o szkołach ludowych i jej stosow ania, wdawać 
się tu nie ma potrzeby. Aby jed n ak  ocenić do­
brze cały epizod, trzeba pam iętać o dwóch rze­
czach : naprzód, że naw et dla bezwzględnych prze­
ciwników tej ustaw y, jest rzeczą ja s n ą , iż o j a ­
kiejkolw iek reformie je j w sytuacyi obecnej mowy 
być nie może. Przekonanie o tem widoczne jest 
z wybornej mowy X. T reuinfelsa, który z pe­
wnością do przyjaciół ustaw y nie należy, ale po­
stulatu szkoły wyznaniowej imieniem klubu, w któ­
rego imieniu mówił, nie staw iał. To rzecz jedna. 
Druga, to owa, lewicę tak  oburzająca, przez p. 
Pinińskiego podniesiona spraw a stosowania w prak ­
tyce ustaw y o szkołach ludowych. I  otóż tu za ­
czyna się szereg niem iłych pomyłek. Pozostaw ia­
jąc  mianowicie na boku kw estyę legitym acyi 
p. Pinińskiego, jak o  spraw ozdaw cy kom isyi bu­
dżetowej, do w ypow iadania w tej m ierze swego 
zdania —  legitym acyi, k tórą  w zasadzie spraw o­
zdawca, mojem zdaniem, niew ątpliw ie posiada —  
zdaje mi się jednak , że p. P iniński to swoje zda­
nie wypowiedział w formie może niezupełnie z rę ­
cznej. Mianowicie przemówienie to spraw iło w Izbie 
wrażenie, jakby  p. Piniński nietylko życzenia wy­
powiadał, ale wprost coś w kierunku przez się 
wskazanym  zapowiadał. Ale też w łaśnie dlatego 
nieuzasadnioną je s t burza, ja k a  się z tego powo­
du zerw ała po lewej stronie Izby i w tutejszej 
prasie liberalnej. Bo jeśli dzienniki m ogły przez 
dwa dni łam ać sobie głowę nad tem, czy p. P i­
niński mówił w imieniu Koła, czy własnem  (które 
to pytanie rozstrzygnął wczoraj sam p . Piniński 
w tym ostatnim  kierunku, odpow iadając p. Bee- 
rowi), toć chyba tego myśleć nie mogły, żeby 
p. P iniński mówił w imieniu... centralnych władz 
adm inistracyjnych. A w szelka zapowiedź takiego 
lub innego stosow ania ustaw y w drodze adm ini­
stracyjnej ma wartość ty lko wówczas, jeśli wy­
chodzi od tych, którzy tę  ustaw ę stosować są 
w 8 ta  nie i w możności. W ięc w gruncie rzeczy 
było tu dużo hałasu o nic.

A te raz , przyznaw szy p. Pinińskiem u formalne 
uprawnienie do poruszania takich spraw  z trybu­
ny spraw ozdaw czej, — z drugiej strony zdaje 
nam się, że spraw a reformy ustaw y szkolnej należy 
uiewątpliw ie do rzędu tych kwestyj, które w myśl 
hasła koalicyjnego powinny teraz spoczywać nie­
tknięte. To też , jak  się dow iaduję, nazajutrz po 
przemówieniu p. Pinińskiego (o czem , rzecz dzi­
wna, nie czytałem dotąd nic w pismach tutejszych) 
now o-w ybrana kom isya parlam entarna skoalizo- 
wanych klubów na pierwszem swem posiedzeniu 
oświadczyła się za tem, aby w toku dyskusyi nad 
etatem m inisterstw a oświaty kw estyi reformy szkol­
nej , względnie kw estyi szkoły wyznaniowej, nie 
poruszać.

Nie przypuszczam , by p. Beerowi uchw ała ta 
nie była znaną; dziwić się więc należy, że spraw ę 
zupełnie już załatw ioną na nowo poruszył. A po­
ruszył nieszczęśliw ie, bo naprzód odmówił p, Pi-

Z wysokiej wieży starego ratusza spłynął po­
ważny dźw ięk jak iś  — jeden, drugi, trz e c i...

— O Boże, Boże, jak  późno! Jedenasta, a Kon­
rada niema.

I nagle w szystkie przedchwilowe myśli pierzchły 
gdzieś i znikły bez śladu, a zostało jedno  jedyne 
pytan ie: dlaczego nie pow raca?

Szybkim ruchem odsunęła fotel i w ychyliła się 
przez okno, kierując wzrok na prawo. Rzadcy 
przechodnie cichej ulicy zbliżali się od czasu do 
czasu ku ich domowi, lecz żaden z nich nie zwol­
nił przed nim kroku, żaden nie zatrzym yw ał się 
pod blaszanym daszkiem  drzwi środkowych, każ­
dy go mijał równym, obojętnym krokiem .

Lecz oto nagle szeroki kapelusz popielaty i 
wyższa od innych figura męska wyłoniła się z mro­
ku ulicy.

— Konrad, Konrad — gotowa już była zakrzy- 
czeć z góry Todzia, z wybuchem niepowstrzym a 
nej radości, ale w tej samej chwili światło la ta r­
ni oświeciło jej wyraźnie w spaniałe faworyty szpa­
kowatego jegomości.

— Znowu nie on, nie on — mówiła już z p ła­
czem. — Mój Boże, co to jest, co się z nim sta ło?

Odwróciła się od okna i spiesznym krokiem 
poczęła przebiegać pokój. Niecierpliwość i trwoga 
m iotały nią na przem ian; nie uważała, że drżała 
calem ciałem, chociaż policzki jej pałały w yraź­
nie, a puls w skroniach bił z tak ą  siłą, że m a­
chinalnie, sam a niewiedząc o tem, przyciskała je  
z obu stron dłoniami.

—  Żeby to przynajmniej było tam w domu, 
m ogłabym przypuszczać rozmaite rzeczy i była­
bym daleko spokojniejsza, tylu tam jest krewnych, 
znajom ych, tyle go rzeczy pociąga; ale tu .... 
w głowie mi się nie mieści. Rozmowa z tymi p a ­
nami tak  długo przeciągnąć się nie mogła, do 
żadnych klubów Konrad nie uczęszcza, do teatru 
naw et nie chciał tu się wybrać ani razu, uprze­
dziłby mnie zresztą; znajomych w mieście niema 
żadnych, skoro zaś w kaw iarni przebyć miał 
około dwu godzin, to według tutejszych pojęć za 
póżnoby już naw et było chodzić jeszcze gdzie­

indziej... Rozważam przecież spokojnie, i nic, nic 
pocieszającego nie przychodzi mi do głowy. Mę­
czarnia, m ęczarnia! I  za co on mnie dręczy, ten 
mój drogi i jedyny, ten mój p iękny i niezró­
wnany...

— K onradzie , Konradzie — szeptały gw ałto­
wnie pąsowe usta rozgorączkowanej kobiety, 
a białe ręce, wysuwające się z koronkowych rę ­
kawów szlafroczka, chwytały się m achinalnie za 
blachę, otaczającą z zew nątrz okno, podczas gdy 
cała jej figura, aż poniżej stanu, w ychylała się na 
ulicę.

Sam a nie w iedziała, ile czasu zbiegło jej w bo- 
lesnem oczekiwaniu.

—  D w unasta! —  krzyknęła głośno z przera­
żeniem po pierwszem uderzeniu ratuszowego ze- 
garu, i ,oto uczuła w tej samej chwili, ja k  coś 
ostrego i palącego wbiło się w jej mózg, p rze­
szyło głowę, ścisnęło oddech, zgniotło myśl i 
c z u c ie ... Gdy odetchnęła znow u, jedno  słowo 
straszne zawisło nad nią, zakryło sobą w szystko 
a słowem tem było: pioruny!

—  Teraz wiem, to przecież oczywiste — koło­
wało jej w na pół przytomnej myśli —  burza, 
pioruny właśnie w tym czasie,, tak ie  bliskie, ta-’ 
kie straszne, tyle ich by ło ! O Boże, dokąd lecieć, 
kogo się pytać, gdzie szukać!

Energia i siła , nie licząca się z niczem, owła 
dnęła nią teraz niepodzielnie. W okam gnieniu sta­
ła już pode drzwiam i w łaścicielki m ieszkania, od- 
najm ującej im paradną połowę swego lokalu.

— Frau Michelschwab, f  rau Stadtrath  — mó­
wiła, pukając szybko do drzwi.

— Ach, H err Je, wer is t d a f  W as ist ge- 
schehen?

—  To ja , przepraszam  bardzo, ale proszę o 
klucze — prędko mówiła w ybladła i drżąca T o­
dzia.

—  Klucze? Jak ie  klucze?
Nie odrazu zrozum iała zdziwiona i zaspana k o ­

bieta, czego od niej żądano. Dobroduszna Niem­
ka ukazała się wreszcie na progu w dziwnie fał- 
dzistym i obwisłym negliżu.

Młoda kobieta natychm iast w yciągnęła rękę.
— Aber, gnUdige Frau, co chcesz pani z klu 

czem tym robić ? — pyta ła  ją  zdum iona gospodyni
Mąż mój nie wrócił do tychczas, boję się i 

niego niezm iernie, burza była s trasz liw a, błyska 
w ice, pioruuy tu w mieście, w szystko się sta< 
mogło...

T  znown } uspokój się p a n i , zabawił sii 
gdzie dłużej ze znajom ym i, ja k  to zwykle męż 
czyzna, a pan i, nieprzyzw yczajona jeszcze, Bój 
wie, co sobie wyobraża.

Nie, nie, pani go nie zna, on wcale się tal 
nie zabawia; idę się pytać, dowiedzieć się natycb 
miast.

— Ale o co się pytać — rzekła Niemka.
—  O to , czy nie było w mieście nieszczęśli 

wych wypadków.
—  Kogóż się pani sp y ta , dokąd pani pójdzie
— D okąd? Chociażby do policyi, oni przecie; 

najprędzej muszą o tem wiedzieć.
— Do policyi! Um Jottes Willen! — w ykrzyk 

nęła na głos zdumiona ostatecznie Niem ka. — 
Pięćdziesiąt lat już blisko żyję na św iecie, a ni 
gdy jeszcze noga moja nie przestąpiła  policyjnegi 
progu, und eine so feine, jungę Damę...

Lecz młoda kobieta nie była w stanie słyszei 
jej ju ż , ani rozumieć. W długim płaszczu grana 
tow ym , zarzuconym na szlafroczek i w białyn 
kapturku na głowie, z ogromnym kluczem w ręku 
stała o parę schodów niżej, gotowa do odejścia 
W ahanie odbiło się na jej twarzy.

—  Nie śmiem prosić —  odezw ała się wre 
szcie gdyby jednak  pani zdecydow ała się pójśi 
ze m ną..„ w szak to tu ,  naprzeciw ko, w idziałan 
nap is: „Biuro policyjne".

— Dobrze, dobrze; pójdę już, pójdę; o J o tt , c. 
się też z panią dzieje! Ale nie mogę przecież tal 
jak  stoję; zaraz wrócę, tylko ogarnę się trochę

—  Dziękuję, serdecznie d zięku ję ; tam  na  doi 
poczekam na panią. 01

(Ciąg dalszy  nastąp i).
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skiego. Tym sposobem pisze Gaz. K iel., hr. Kra-

wiecu katolickim , je s t najw iększem  nieszczęściemgorszy, — , ----------------- „ w , .-  . .
wał, przekraczając już całkiem niewątpliw ie atry- sumienia. (Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik stanowiących prawdziwą ozdobę Szwajcaryi polskiej. 

Dobra Czajowice, położone w pow. olkuskim, obej­
mujące 860 morgów rozległości, nabyte zostały za

d ^ ^ o d y ^ b e z s tro ^ n o ś d ^ o lm c ^ p ^ s k i^ ż y c z e ^ ^ p o 6 1 zasadniczym  przeciwnikiem  ślubów eywilnyeh ^ I “ oho-1 A u s try a c k ie m  n a  M a j .......................z łr .  2 '5 0  ... P . Podkowiński dał współpracownikowi
trzeb -  gdyby dalej nie to , że ton odpowiedz. ^ z e m a w T  za  projek wywać w języku  ojczystym. N iestety, tak się nie O d  1 M a ja  do  3 0  C z e rw c a  . . . „ 5 ’-  \K v ry e ra  Codziennego pewne „wyjaśnienie" w spra-
p. P inińskiego V ?  ^  ^ ^ e e i w n f k ^ ^ g d r ^  tern D laczegoT ze  względu nT „konieczność utrzy- dzieje u S ło w e ń c ó w V p o łu d n io w y c h  Słowian. Z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  U ie  zniszczenia swego obrazu „Szału . Współpraco-
H iT ta  Okoliczności w yjadałoby  p. Pinińskiem u mania dotychczasowego, praw nopolitycznego sta- Mówca om awia następnie żądania Słoweńców na N ie m ie c k ie m  n a  M a j ....................................... " I  slychać było wówczas —  pisze on — o sprzedaży

p o w i e d z ^  PrZyZDaĆ Słn9ZD0ŚĆ W t6j je g ° ^  I d iy  | P°D ep‘  R o b T c z  zaleca wielką p teezd o w ito śćp ad  1 ' ” 1 2 U a ł u " .  Pytany w tym przedmiocie sam Podkowiń-

Na dziś trzeba mi się
dzy teraźuiejszem i stronnictwam i parlam entarne- u  p. P u « p nH nńrrii n r w im u ie  n r z e d n ł a t e  na ski potwierdził fakt układów, lecz nadmienił zaraz,

oprzeć pokusie zejścia mi, hr. Szecbenyi, wyjąw szy stronnictwo liberal- Uziko ami uzupe mającemi1 a argtw a^dom ow eeo C -n s  k s ie o -a rn ia  W ładysław a Poturalskiego że niema chęci sprzedania obrazu, pomimo że ofiaro-
a , ja k a  jea . o s ta te o a a a n e , n ie» idzi tadaego , k tó re b y d o s ta rc z a ło ,s koja>,, *» ‘ J U. » „  p . . . * , ,  s.m ę. Wydało „I . i ,  to dziw .™ ,

‘„ ó w c a ^ l j f » L r z i d U 7 o y » U u 4 I I 5 n’ wszystkich | pierwszego do ostatniego dma  « . m m * ~ \  _  W « W  -  — i t a  -  5,

jeszcze słowach p r .g n ,  stw ierdzić, choć to j a i  tw ierdzi, i i  m edoetateczoic
P p . | « ^ Ł » »  a M *  poselską. Co do p ie r w s z e g o  | bwzględniaoy je s t język  wioski w szkołach lu

varzystw ie córki swi

, ? J  ™ niodvip.lA nrzviaciOl e-abinetu odegra on w rozprawach Izby N astępnie przyjęto ty tu i. „szaoiy luuowe

Madevscv ^którzy w tow arzystw ie córki swej, p. I argum entu, wygłoszonego przez hr. S z e c b e n y i  ego, I dowych. . ,
nie baronowej Bie czytelnicy przypom ną sobie, że już w dawniejszej Dep. C u r k a n  podnoś, potrzebę utwmorzema

K B O M I l i A .

K r a k ó w  28 kwietnia.

000 rubli, to za­
pewnienie co najmniej na rok czasu swobody, którą 
spożytkować można na tworzenie nowego dzieła, któ- 
reby się zrodziło z własnego natchnienia, niezależnie 
od różnych obstalunkowych wymagań.

— Zapewne, ale w tej chwili nie myślę jeszcze 
o tem, a pieniądze same przez się nie nęcą mnie

Posiedzenie publiczne Akademii Umiejętności wcale. Na moje potrzeby mam dosyć, roboty mi nie

łacu na Minoritenplatz do najmilszych wspomnień głównie popierał swe propozycje wobec dworu. | N astępne posiedzenie Dę
swych towarzyskich.

W y s t a w a  k r a j o w a .

Jednakże nie je s t on wcale przekonywującym .
Z punktu widzenia utrzym ania ugody z r. 1867 

li uniknięcia now ych, fatalnych walk pomiędzy
u / i o r f o . ' .  97 kw ietnia W ęgram i a A ustryą , niezawodnie utrzym anie u 
W i e d e ń  27 k w ie tn a . 8tronnjctwaj które sans phrase obstaje przy

(?) Rozprawy nad budżetem m inisteryum  oświe- owej ugodzie, może się wydawać koniecznością

mością i serdecznością przyjmowali w ‘niedzielę przyjaciół gabinetu tero z a l  a™ w i o T o l  a ł y  b u d ^ e t 'm i n i7 t7 r  s t w a I odbędzie’ r iV 'd 'T  maja'b. r. o godz. 12 w południe I brak, więc wolę mieć obraz, który tylko dopóty jest
nra^at awvch tmśei. moan. bvć Dewni, iż I magnatów główną rolę. Łatwo też domyśleć się, | tem z , . x _ . ^ x  ̂ w gmacbu Akademii Umiejętności. Program posiedze moim, dopóki me jest sprzedany. Wprawdzie widzę

się we wtorek nia jest następujący: 1) Zagajenie posiedzenia przez w nim błędy, lecz nie przeczę, że jestem względnie
zastępcę protektora, JE. Dra Jul. D u n a j e w s k i e g o ,  zadowolony. Publiczność i krytyka okazują mi ży-
2) Przemówienie prezesa Akademii Dra 8 t.h r . T a r  czliwość, co wszystko razem łączy mnie z obrazem
n o w a k i e g o .  3) Sprawozdanie sekretarza general i zajmuje; gdybym sprzedał, wszystko to ustałoby
nego z czynności Akademii w roku ubiegłym i ogło-1 odrazu.
szenie nazwisk nowych członków. 4) Odczyt prof. — Nie była to argumentacya finansisty, ani nawet 

Piszą nam ze L w ow a: Dra Bolesława U l a n o  ws  k i e g o  p. t. „Wieś polska rozumowanie chłodnego, poziomego rozsądku, ale nie-
Ruch na polu w ystaw y potęguje się teraz pod względem prawnym od XVI -  XVIII wieku.“ zaprzeczenie szlachetna logika artysty, wobec której

y J “ YO ’ . • • I r \  /-v_i--------------  jtA : i— ustaj e wszelka pozioma dyskusya.
— Naturalnie, że z okazyi owego wypadku, który 

Akademii we I tyle sprawił sensacyi, wspomnieliśmy znowu ówczesne 
od g. 11 — 1 ;| motywy. Że jednak sprzeczność między temi dwiema 
ilość miejsc nu- chwilami jest tylko pozorną, przekonał mnie p. W la­

nie uozuai zauuycu " • * - ---------| guaiow mc puci^ga uyuaj.uu.oj I “  -------- . . ! . t":‘ „ Tąr ińioI mernwanvph nsnhv *vezace sobie bvć na posiedze- dysław kilku słowy.
parlam entarnej, a także nieuniknione zarzuty opo I większości w Izbie poselskiej, jak  go przed lOciu pawilony swoje uroczystemi szaty. ,ir7i L ne i L iu  zechcą zawczasu zgłaszać się po bilety. —  Wiesz pan dobrze, że twórczość artystyczna
zycyi, na które jest wystawiony każdy minister, laty nie 8prowadził0 odrzucenie projektu o małżen kolei wystawowej zwożą m atery ^  d I ^  członków komi8yj rezerwowane są bilety do miewa bardzo różne pobudki. Zadowolenie artystyczne
brzm iały mniej namięlnie, niż polemiki przeciwko L tw acb mięgzanych przez Izbę m agnatów Obawy okazy. P arskają  parą i dymem lok ?  „ 1 2  we środę 2 maia osiąga się w całej pełni tylko wtenczas, gdy widzimy
ministrowi spraw  wewnętrznych 1 te, które się po wjęc hr s zechenyi’ego są przesadne. Upadek pro zyw ają się ostrzegawcze okrzyki zv"® t“ *®zy 1 g>_  p f Mjiey.cbj zaproszony jak już donosiliśmy, spełnione zamiary i aspiracye, które wynikły z da-
jaw ią  niewątpliw ie w rozprawach nad budżetem L kta o ślubach cywilnych w Izbie ma g “a^  P0’ J *  S> k5l»  n . międzynarodową konferencyę’bimetaliczną do Lon- nej pobudki twórczej, a które bywają rozmaite, często
ministeryum sprawiedliwości. . . . .  . -  ciągnąłby tylko za sobą ustąpienie p. VVekerlego. dycyjnej i rozuos go po całym p . L  wyj echał wczoraj wieczór przez Berlin do An- dla otoczenia zewnętrznego niepojęte, o ile nieznany

Przedew8zystkiem warto zaznaczyć, że niemieckie Qd 08oby teg0 prezesa gabinetu me zależy 1 me brzmi ostra kom enda nadzorców, jęczą  e ieatry  | y > u . .  ai0 lm„ ,-cof Kp^nnArpdni imnnla. Owdi tea-o celu ia nie
stronnictwo katolickie nie wystąpiło przeciwko te- L o ie  zależeć stosunek W ęgier do Austryi. Każdy czne dzw onki na tle akom paniam entu z hu 
raźniejszem u ministrowi oświecenia z żadnymi za- jnny prezes gab inetu , opierający się na dotych tów, świstu siekier zgrzytu pił słowt 

__x. -i— : _x crdv aip I _•  i_i----------- »A.i«manłarnoi bę I rakterystyC 7 na 8ymtonia wystaw ow a me
bez ślu Iod rana do późnego m roku, o k t ' y ^jeszcze ułożony, uwiadamia, że pierwszego dnia mó-|nego terminu; w tych dniach obraz miał być zdjęty,

“  »  .— .  .  _     .  .  n  1 1 I   !  -  JL n n  n t l l l n l r  < n K r .  rrr O A T17 A 1 o  1 n  m

odbywały prace około złożenia nowego gabinetu, I dzje obsta wał przy ugodzie z r. 1867 
w łaśnie w tych kołach, na podstawie błędnych I bdw cywilnych. elektryczne zapóżuiouym ułatw ia robotę.w szakże noźostaie ie- wić będą: prof. Shield N i c h o l s o n  z Edynburga o zamiast więc zwijać go na wałek i chować, wolałemw szakże pozostaje je  | wic oV 4 p . : _u _ ^  A............. Ł _  * zachwia 18bon8tatować zawód doznany (?), zawód całkiem in-

dalej były dywidualny (?). Stało się więc i nie żałuję tego, przy- 
parlamentu najmniej w tej chwili. Jedno tylko dotknęłoby mnie 

laty w wiel- przykro, gdyby mi czyn mój poczytano za jakieś re-
- r --------------- r -  - , drugi argum ent b. am basadora. f id y b y lJed en  , tensain ^  ««™ ozy w .. ‘ I ^ " ~ ; “ ieTskicj‘ komisyi monetarnej głosował za złotą klamiarskie pozowanie, od którego jestem daleki.
Treuinfelsa, i które następnie tenże usunął w oso- bowiem Izba m agnatów z prostej obawy przed mendnyeh. Iużym er wystawy hr. Łubieński 1 jej kiicj g ) y „ . d , . studyów — I zaręczyć można, że są to słowa szczere, z du
bistem sprostowaniu, nie dotyka treści kw esty., konfliktem z Izbą poselską m usiała zawsze przy- architekt p Skowron są bezustannie na I ! r̂ ; d, do obozu bTmeLlistó^^^Drugiego dnia będą szy płynące
lecz wywołane zostało raczej jednostronnym i 1 ten 8ta wać na uchwały tej Izby, tem samem straciła  O braduje też częs o wy ział bu ow any, z I „^em iawiać-członek parlamentu sir William H o u l d s  Stwierdzenie tej prawdy mamy głównie na celu,
dencyjnym i kom entarzam i dzienników. F M adeyski L y W8zelką raCy / bytu. Izby wyższe same podko- budowle ^  S S y " 1 t ę  notatkę! którą L-tysta zapewne wybaczyć
z pewnością me przypisuje stroumctwu katolickie_ pują  8wą przy8zł0śc, jeżeli Się sta ją  P ostem  biu- o ile m e  U I rozporządzenia Dokonane już r. 1890 w Berlinie i monetarnej r. 1892 w Brukseli, nam zechce, ze względu na jej życzliwą tendencyę.
mu zam iaru wyrzeczenia się raz na zawsze swych rem do rejestrow am a uchwał Izb poselskich. Czy wy daje  sto p^ ą ^  ‘ órze w ystai o -  David B a r b o u r ,  do niedawna minister finansów —  Dusze artystyczne zazwyczaj nie podchodzą pod
dążności do zmiany ustaw szkolnych1 w duchu ka- L ta ro d a w n a  w ę g i e r s k a  I z b a  magnatów ,m ' a la b y  ^  S  P ad ewskiCh) wpłynie też niemało na dla Indyj, znany z licznych znakomitych publikacyj miarę przeciętnych motywów prozy życiowej —  ale
tolickim i nikt też nie przypuszczał, aby mowa dobrowolaie i bez walki zejść na tak  maki po we (w illa P a d e w s k ie j  wpłynie memaio na l lu H / G | b b  preJzydent ligi bi to jest ich dobre i uznane prawo!...
X. T reuinfelsa zapow iadała podobną ewolucyę. ziom ? 1F  wczoraiszvm rozebrano s ta rą  bram ę od metalistów, ’w r. 1878 delegat Anglii na konferencyi — Panna Ludwika Goldcweig, Lublinianka otrzy-odnośnem oświadczeniu X. Treuinfelsa! T n t«* dzisieisza uchw ała komisyi me dow odzi| W dniu wczorajszym rozeorano s iarą  uiau.v u j   ^  a ^isiejsza uchw ała komisyi me u o w u u « . n  uu.u j ^ d budowy nowej monetarnej w Paryżu, b. gubernator, a obecnie jeden mała w uniwersytecie w Bernie stopień doktora me-

projekt rządowy uzyska w i ę k s z o ś ć  parku . Rr!fma „ J  L  dvrektorów banku Anglii. -  Udział licznych uczo- dycyny i obejmuje stanowisko asystenta przy wydzia-
To też na
skończyła się dyskusya i żadeu z posłów frakcyi wcale) że

am erykańskistawić ministrowi czas, aby, o ile to od niego z a - L padek W ynik głosowania w I z b i e  magnatów zapow iada się efektownie.

się należycie z tego zadania, to też na teraz 8Pe I stronnym, 
cyalne w skazyw anie odnośnej drogi w parlam en­
cie było zbyteczne. Podobne deklaracye, ja k  ostatnia 1 n a ń k l n  H
gabinetu Taaffego z stycznia r. z., wywołują tylko | l t a € l »  p t t l l B Ł l - t
nam iętne dyskusye, gdy bez wszelkich programo-

— Z tea tru .  We wtorek daną będzie komedya stanowczo oświadczył, uiścić nie mógł, z powodu
wielu krzyczących długów, jakie musiał naj- 

- załatwić. Do tych „krzyczących0 długów księ-
dzie kolei na p Lewińskiego, który zapełnić malmięciowa z baśni dramatycznej L. Fuldy p. Ł: 7 'a -lc ia  należały: pensya stangreta i różne dostawy - 

I żelazna konstrukcyę ścianami. Precyzya w wy- \ l iz m a n ; w nowości tej odegrają role główne, oprócz 9.650 fr zapłata trzynastu szwaczkom księżne, -  
kończeniu szczegółów pawilonu arcyksięcia Al- benefisanta p. Kotarbińskiego, pp. Morska, Paszkow 22.478 fr dług nauczyc.eiow, 8trzelan,a a7  ^82 f̂  
te c h ta  obudzą zdziwienie. Trzecia cieplarnia go- ska, Przybyłowicz, gliwicki, Solski i Zawadzki. Pre- za krawaty -  84 f r ,  skórzane towf ry galanteryjne 
. ___  ,  r.lć.1! m an a  in* dobrze zwie- miera Talizm an  odbędzie się we czwartek. 3.215. Sąd me podzielił zapatrywania księcia co doin®!) • nierw sza z nich, znana już dobrze zwie- miera Talizm an  odbędzie Ł ...  -----------  . • i •„

nam iętne uysausye, g o j . .to w a , pierwsza z, u * nabvwee w osobie — T r z e c i e  z e b ra n ie  Izby lekarskiej w Krako „krzyczących" długów 1 skazał go niezwłocznie na
wych deklaracyj można w praktyce zdziałać bar- Na WCZorajszem posiedzeniu Izby poselskiej przy dzające, publicznoś > ogrodniczych zauwa L i e  odbędzie się w sobotę 5 maja b. r. Na porząd zapłacenie 10.000 fr.
dzo dużo, zwłaszcza w Austryi, gdzie zawsze ie „szkolnictwo przemysłowe" zabrał głos dep. far.. ^ / tliy p08tęp Gma^h przemy- ku dziennym pomieszczono kilka ważnych spraw, | -  Wiadomości Z Aten o ostatniem trzęsieniu zie
ogólnikowy tekst ustaw  właściwe znaczenie otrzy- L e w i c k i . Omawiał on żądania Galicy, w dzie życ s,ę da e korzystny postęp, um acn  przemy k u  j  bfisko ó, l e k  j a k o t o J .  ulożenie
muje dopiero przez luterpretacyę władzy wyko^■ dzm ie s^o lm ctw a, przemysłowego które ma wiel- słowy^ je s t starań  4 wystawców nad regulaminu dla Rady honorowej przy Izbie lekarskiej, I niż na razie przypuszczano; spustoszenie jest zna-
nawczej. , kie znaczenie dla podniesienia ekonomicznych i Anneks W  W,elU w^ taWŁÓW J J J  sprawę wnie8L i a  do ministerstwa sprawiedli! cznie większe, ofiary w ludziach o wiele liczn ejsze.

W rozprawach nad etatem  w yznan, wszechnic 180cyaioycb stosunków średnich klas zawodowych. I syła tu gabloty 1 w itryny. | j v . . . . .  , ,— L._ u lr> .i—  i„*„ m \tioułon»kn tn
i szkół średnich nie zaznaczyło się nieporozumie- rp y llło  za pomocą ’ ' l~ ^  »-»«« ..omi nn
nie pomiędzy większością parlam entarną a mim- w e: można zapob . . .
strem oświecenia. W ydarzyły się w prawdzie pole- L łn . Co do Galicyi, to utworzenie trzeciej państwo- nader szczęśliwie [ o w » ^  j f  " “ JJJ I ^ 7 cy^ódupadłym lekaTzom  T  1 ^ 0 ^  w okres' dobroby'tu,” a w ostatnich latach zwie-
miki pomiędzy hr. Pinm skim  a radcą Beerem, wej szk0ły przemysłowej leży w interesie kraju  ra. Dach restauracyi „OU notóków górsluch -  Wielki festyn ogrodowy. Następujące panie, d u ło  je  wielu turystów i badaczy starożytności, 
pomiędzy tymże a członkiem niemieckiej lewicy L jeg0  przemysln. Dla przemysłowych szkół facho chą. Roboty około h d j P M t „ie mogące wziąć czynSego udziału w festynie, na- Nadto trzęsienie ziemi zrządziło szkody w Salonikach,
prof. F ourn ierem , pom,ę_dzy należącym i do koali- Wych, które ze w zględu na przemysł domowy_ za- z a t r z y m u j ą d e s ł a ł y  na ręce prof Pareńskiej datki: Marya Głę- Tripolisie, V0 I0  - g M w n y  o port dla cataj Tesa-
cyi Rumunami Hormuzakim a  M iskdczym j aJeż | sługują na szczególniejsze uw zględnienie, zdzia-1 czy na I l lo c k a ^ ir  ^  prof' ^ ń s k i e j d a t k i . ^Marya G łę jT r ip o l i s ,  ^  ^  y ^ P

tatu

iT ra jo w e j komisyi przemysłowej. Jeśli I zwiedzających z tej strony wysiawy uo p a .au  , cC 1 C / ” ~ yni 4 się do I w Atlantis, Łacina i Phthiotis. Wszędzie zapadły się 
kowanych kwes’tyj wychow ania, odzywać jedynie  | 8 ię_zważy na ta o fia ry  i ^ U ; | P ^ e ^  Sudowli włm |szlachetnego celu, o b j^  podczas festynu ^ r z ą d , nad | stare ; d o m y £ ^ ™ z k a ń c ó w  pod^gruzami.

lW iacaK w a.yuui.x ionuaszao,caie I l ^  Rabkę \Vilhelmina Grossowa 20 lii — na  wyspie Milo, w Patras, Negara, Koryncie,
nie można dom agać się, aby wśród większości, I "  ostatnich czasach bardzo wiele w skutek Iśnych prawie na a ^ Z®“ 1Ua po ^ e t rzU m^eniesm złT na Rabkę, mecenasowa Smolarska 5 złr. na oba Chalkis na wyspie Eubea, mieście, mającem 7.000 
liczebnie tak  znacznej, a złożonej z różnych stron- ofiaraości Sejmu galicyjskiego 1 świadomej c e l u  t r a s ę  d l a  kolei drutowej, k powietrzu przeme . tu d z ie ż  p. Ignacy Wentzl 5 złr. K l u b  mieszkańców, połączonem mostem z lądem stałym,
nictw, m iały się, zwłaszcza na polu tak  skompli- I działalności krajowej komisyi przemysłowej. Jeśli zwiedzających z tej stro y wystawy do par | y , P  !x ,5„ I A*iont.o t .u„:„o ,<.n«div

identyczne głosy.
Z kół „opozycyi słow iańskiej0 zaprotestowano 

mianowicie przeciwko wywodom m inistra o rady

kiełkujący przemysł galicyjski w ym aga szczegół checki jaśn ieje  już  - -  _ t rakT.waka i mazur-1 Wielka piwiarnią0. Hr. Stanisławowa Bademowaiw mieście Skanderaga Banas z|
niejszej pieczołowitości, to z pewnością w yda się ścianskich . zdun któ ro_ L  córką podjęła się urządzenia mleczarni. Zebranie osób, liczba rannych zaś wynosi

u iiau u n iu c  , . J ----------------   < , usprawiedliwionem żądanie rychłej 1 w ydatnej po ska. W tej ostatn J nodczas wystawy, pań komitetowych dla wyboru miejsca pod pawilony urząd telegraficzny oblężony je t .  r    ,
kalnym  ruchu pomiędzy studentam i. Protestacye I mocy z funduszów państwowych. Mówca przyta ceder swój^ prow a ę p iaw“ spoczęła I nastąpi dnia 2 maja (we środę) o godz. 11 przed wyczekujących z niecierpliwością wiadomości z pro-
te nie negow ały owego ruchu , ale usiłowały wy I c z a , jak ie  zakłady przemysłowe w Galicyi byłyby I 1 rudna budowla 01® , nM iiilera który p ro -1 południem. Iwincyi. Minister Rufidis całą noc spędził przy tele-
kazać, że zajęcie się studentów kw estyą socyalną pożądane j dodaje, iż m inister ośw iaty, który me- w doświadczonych rę p. P omimo zam- —  K rakowskie  T ow arzys tw o  tech n icz ne  odbyło grafie. W prowincyi Larcua kilka wiosek zupełne-
nie zasługuje na n ag an ę , lecz r a c z e j . . .  na P0 - Idaw no tak  pięknie wspomniał o potrzebie w laniaI wadzi ją  z uznani g ą ieszcze obfi wczoraj posiedzenie, na którem prof. Gustaw Stein | mu uległo zniszczeniu,
chwałę. Oczywiście zachodzi w tej mierze p ew n e |k ilk u  kropel idealistycznego ^  | ^ “ ięcl„a  i f Î i ! ^ a Znr7Vnraw L  o k ł0 D0 t niemały — |graber wypowiedział fachowy wykład o przeróbce!i wolnych placach.

ie me neguwaij U U I -------- J ; J c z a ,  jaa ie  zai^iauj p Ł v u ijo .u ..v   -------   o  , , . . , .„(.„„u
kazać, że zajęcie się studentów kw estyą socyalną pożądane i dodaje, iż m in is te r  ośw iaty, który me- w doświadczonych ręKacu p. p omimo Zam-1    .  ___
nie zasługuje na n ag an ę , lecz raczej . . .  na po [daw no tak  pięknie wspomniał o potrzebie w an iaI wadzi ją  z uznania go> ą  en ieszcze obfi wczoraj posiedzenie, na którem prof. Gustaw Stein-1 mu uległo zniszczeniu. Ludność obozuje na polach
chwałę. Oczywiście zachodzi w tej mierze pewne kdku kropel idealistycznego oleju w wychowanie km ęcia term inu zg » V J  4 niemały — graber wypowiedział fachowy wykład o przeróbce i wolnych placach.
^ .' 1P ^  '___   A on .tam io io  ł  lrW*»fltV»mi SO- I J  ^   -..In nrlircitv^vnvAh nra.ft^mzamyfdu I nmTz^hj^^ci^^^.rozszerzać^^Ioinku^^Ścian^0'!^ ^  |  fopy i zastosowaniu produktów do oświetlenia i opału. |  - G o e t h e  po japońsku . „Cierpienia Werthera"
jeżeli się zawczasu obznajam iają z kw estyam i so- L ądanie  p0parcia artystycznych prac przemysłu potrzeba wciąż_ j w ydziału bu- Następnie p78tanTwtaVozwiedzić"zbiórowo Zator/gdzie | Goethe’go ukaiały’ się niedawno w japońskim tygo
cyalnemi, które obecnie górują nad innemi. Tego domowego w Galicy,, prac, w których wzorach 1 Ostatnim p081® f ^ “ '°z“ j //e z e s  WysTawy książę członkowie Towarzystwa będą mieli sposobność zo- dniku beletrystycznym Shigaram i Zoshi w ktasy- 
też im m inister oświecenia wcale me brom. Nato- ornamentyCe odzw ierciedla się twórcza fantazya (iowlanego przewodniczył prezes w ystaw y nsią /.ę | y  ̂ n r  . . .  1 . . .  ... ,  ,-------------- -----------
m i a s t  n i e m o ż e  b y ć  zadaniem  studentów wstępow anie l8kieg0 j ru8kiego ludu i które przyczyniają się Sapieha. W ystawy krajow ej, któ | piękny pałac i park miejscowy
j a k o  p r z e d n i a  straż do szeregów socyahstów, choć L e m a ło  do utrzym ania, trądycyj ludu,  do szano-| W dziale starożytnym  w y s t ^  | p ę p

baczyć roboty około regulacyi Wisły, oraz zwiedzić cznem tłómaczeniu, dokonanem przez profesora Mori. 
J - - - "Dzieło to wywarło w literackich sferach Japonii nie-

dyskusyę. Gdy ao giosu ^ u,* . . . . .  —- |» » j  -  - - j  - zttłÓsiły zabytki, albo bez|opróżnione łac. probostwo regiae coUatioms w z.aoie-ii-.owy uy.eato, ual,
wybrany, z o s t a ł t e / a z  gotowe są|rzP0wie X. Franciszkowi K ranikow i, koadjutorowi| . i al l eyrand.P, rigord

wioły skrajnych . . . , ^  -
dowych łączą z żywiołami socyalistycznem i. l e n  I pisany, . . j  j  -------- » - .• -  1 • , . 1 lftS70je, teraz e-otowo sairzow ie a  n a
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publiczność d ry g a ła  się gwałtownie powtórzenia 
tańca. — M<żna sobie wyobrazić: Nora powtarza 
jąca tarantulę na żądanie widzów! —  Na szczę­
ście Bćjana miała tyle taktu, że z dramatu Ibsena 
nie chciał* czynić baletowego widowiska. Ale Wi o- 
ryn Samcu siedzący w loży prosceniowej, na naJ 
bliższym antrakcie zerwał się, pobiegł za ku isy, wy 
ciągną! do artystki obie ręce i zawołał z wzruszę 
niem i zapałem: „Dostaniesz pani odemnie sz u ę,
w której będziesz musiała dużo tańczyć. ®raz p 
powrocie do domu zabieram się do robo y • 
był wpływ Henryka Ibsena na Wiktoryna ar ou.

-  Pojedynek na -  bomby dynamitowe W dzien­
nikach amerykańskieh czytamy o pojedynku, który 
się odbył na -  dynamitowe bomby Sprawozdanie 
kończy się w te słowa; „Gdy sekundanci, którzy o- 
deszli na znaczną odległość, powrócili na miejsce po­
jedynku, znaleźli Cracksona zmiażdżonego na drobne 
kawałki zaś Metrockins zniknął bez śladu Pow sta­
ły  tvlko w całości buty obu współzawodników (tu 
nazwisko firmy szewskiej). Sekundanci uznali, iż ho­
nor obu stron został należycie oczyszczony“.

Kepertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę 29 b. m .: Kościuszko pod R acła­
wicami, obraz historyczny w 7 odsłonach, napisał 
A. W. Lassota z muzyką.

We wtorek 1 maja: Jak m yśliciel komedya w 4 
aktach Kazimierza Zalewskiego.

—  Dnia 27 kwietnia pogoda; termometr od -f-3-5 
doszedł do + 1 8 -5  C. Barometr opada; o godz. 7 
rano dnia 28 kwietnia stan jego był 738 8 mm., ter­
mometru + 9 -8  C. Wiatr wschodni.

W niedzielę dnia 29 kwietnia: św. Piotra; w po­
niedziałek 30 b. m.: Krzyżowe dni; św. Katarzyny.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Konkurs literacki.

Redakcya Czasu ogłasza niniejszem konkurs na 
napisanie noweli, szkicu literackiego, lub w o gole 
„felietonu." Rozmiary mają wynosić około oUU 
wierszy druku zwykłego, jaki w dzienniku jes 
używany. Treść zostawiona zupełnie do woli auto­
rów. Termin konkursu upływa dnia 15 maja. 
Artykuły oryginalne winny być przed upływem 
tego terminu nadesłane w odpisie czytelnym do 
Redakcyi Czasu bezimiennie z godłem i z doda 
niem zamkniętej koperty, temże godłem zaopa­
trzonej, a zawierającej nazwisko autora. W koncn 
miesiąca maja wynik konkursu ogłoszonym zo
stanie w Czasie. .

Za najlepszy i celom felietonu dziennika naj 
bardziej odpowiedni utwór wypłaci Redakcya 
Czasu autorowi nagrodę złr. 100, za drugi do tych 
celów najbardziej się zbliżający złr. 50. Redakcya 
zastrzega sobie prawo pierwszeństwa do ogłosze­
nia w Czasie za wypłaceniem zwykłego honora- 
ryum wszystkich tych nadesłanych utworów, za 
równo nagrodzonych, jak i innych, które uzna za 
odpowiednie.

Z teatru. Próba wprowadzenia Ibsena do reper­
tuaru naszego teatru uwieńczona została nadspo 
dziewanie dobrem powodzeniem. Licznie zgroma­
dzona publiczność z uwagą i zajęciem wysłuchała 
dramatu, wystawionego z prawdziwym wysiłkiem 
pracy i talentu artystów. Obszerniejsze uwagi o 
interesującem przedstawieniu, najciekawszem jakie 
dotychczas widzieliśmy w nowym teatrze, odkła 
damy do następnego numeru dziennika; dopiero 
po dalszych przedstawieniach, a spodziewamy się, 
że będzie ich kilka, można będzie stwierdzić o 
ile powodzenie Ibsena ma u nas warunki trwało­
ści Byłoby to wielkiem szczęściem dla repertuaru, 
którego źródła w ostatnich czasach wyczerpane 
sa niepospolicie; mielibyśmy nadzieję ujrzenia 
kilkunastu dalszych sztuk świeżych i świetnych, 
które znacznie rozszerzą nasz, trochę ciasny do­
tąd, literacki horyzont

Ostatnie wiadomości.

I t e p z y c  i 'zajściach nastspującjm . azcze

lewezystkiem Maza,.odprawioDa w koSciela,

‘  “ r - V k  V 2 5 3 S  A p a r a t Po 
mieli rozejść

kościele k llku]0S0 ^ “ rL 0 miasta. Z paru 
jocbodu przez ulice Stareg zaledwie

osób, które były w kateoize p 0.
3 kilkanaście usłuchało tej prop y 7

by ,8ię z . p d t ó . p o j ? ) ^ ; , *  X e i o a a ,  
adnych mamfestacyj. oiatr„ który po

v nH t —  S S Ąjfoniczme komisarzow zamknięto
jzyatkich i z«P™
sami odwrót uczesmiauiu ^ ktArvm się
0 ich na dziedziniec domu

syrknł. 0berP f  3 Jentów kilku słowami,
1 upomniawszy stud'e b a na8tę-

P iw t p S  I p S  skończyłaby «« »•

tem, gdyby nie interwencya któregoś z wyższych 
urzędników rosyjskich. Podobno rozpoczęcia śledz­
twa zażądał starszy prokurator Izby sądowej Tu- 
rau, Niemiec, karyerowicz pragnący się odznaczyć. 
Polecenie wytoczenia śledztwa nadeszło rzeczywi­
ście z Petersburga, poczem wszystkich zapisanych 
w cyrkule, natychmiast aresztowano. Studentów 
osadzono w więzieniu przy ulicy Długiej i w tak 
zwanym Pawiaku, kobiety w więzieniu przy ulicy 
Złotej, przeznaczonem wyłącznie dla kobiet już 
skazanych. Śledztwo prowadzą pod osobistym nad­
zorem Turaua i jenerała żandarmeryi Broka, pod­
prokurator Żandr i oficer żandarmeryi Fursow. 
Kilka osób po przesłuchaniu puszczono już na 
wolność. Los innych dotychczas niewiadomy, to 
tylko pewna, że pomimo najszczerszych chęci, 
„spisku" nie wykryto — bo go nie było — a cała 
demonstracya została obmyślana i wykonana 
w jednej chwili, bez żadnych do tego przygo­
towań.

Jakkolwiek więc z powyższego opisu wynika, 
że demonstracya była niewinną, (nie chcemy po­
wiedzieć dziecinną), to jednak mocno ubolewać 
trzeba nad nierozwagą jej inicyatorów. Każdy zna 
dobrze obecne położenie nasze pod zaborem rosyj­
skim i wie, że wrogowie nasi czyhają tylko na 
jakikolwiek pozór, aby zasłonić nim dalsze prze­
śladowanie i gnębienie naszej narodowości. A więc 
najprostszy rozsądek i najpierwotniejsze zrozumie­
nie dobra ogółu wskazują, że nie wolno narażać 
lekkomyślnie interesów społeczeństwa dla bezce­
lowych demonstracyj i że w naszern tak cięźkiem 
położeniu zwichnięcie przyszłości lub złamanie 
karyery choćby kilku młodzieńcom, wytwarza lu­
kę, zapełnianą natychmiast przez żywioły obce i 
wrogie.

Z Dąbrowy górniczej w Królestwie Polskiem 
otrzymujemy kilka szczegółów o tamtejszym ru­
chu robotniczym. Doniesienia o rozmiarach bezro 
bocia były bardzo przesadzone. Strejkowali robo­
tnicy tylko w kilku osadach fabrycznych i to wy­
łącznie z przyczyn miejscowych. Bezrobocie w Cze­
ladzi trwało zaledwie dwa dni, piątek i sobotę i 
zostało załagodzone wskutek interwencyi inżyniera 
okręgowego. W poniedziałek strejkowali robotni­
cy kotłowni firmy Fitzner i Gamper w Sielcu. — 
W innych kopalniach i fabrykach praca nie była 
przerwana. W niedzielę przyjechał do Sosnowic 
gubernator piotrkowski i sprowadzono tam bata 
lion piechoty i kilka sotni kozaków. Interwencya 
wojska okazała się zupełnie zbyteczuą. Proszono 
gubernatora o cofnięcie wojska, dotychczas je ­
dnak gubernator nie uwzględnił tego życzenia. — 
Obecnie panuje w całym okręgu dąbrowskim spo­
kój zupełny.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza: 

Cesarz nadał profesorowi państwowej wyższej 
szkoły realnej w Krakowie Mieczysławowi Ż a l e  
s k i  e m u  tytuł radcy szkolnego.

Wiedeń 28 kwietnia. Hr. Kalnoky powróci! 
wczoraj wieczorem z Lettowic.

Wiedeń 28 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu Izby poselskiej interpelował dep. Noske i 
towarzysze prezesa ministrów w sprawie antyse­
mickich kazań katolickiego proboszcza, Deckerta, 
w Wiedniu, w dzielnicy Wkhring. Interpelanci 
twierdzą, że kazania te są ze stanowiska izraeli 
ckiej religii, niemniej jak ze stanowiska prawdzi­
wie chrześciańskiego, nadużyciem kazalnicy, za­
pytują, co zamierza uczynić rząd , aby zapobiedz 
takiemu obrażaniu religijnych uczuć ludności i 
wzywają władzę państwową, aby powstrzymywała 
tego rodzaju zakłócanie religijnego pokoju ludności

W i e d e ń  *8 kwietnia. Przybył tu nowozamia 
nowany poseł serbski, Simicz.

Książę Leopold bawarski, przybył wczoraj rano 
do SchOnbruun i udaje się na polowanie do Sty- 
ryi, dokąd odjechał także w. ks. toskański z Salz­
burga.

Praga 28 kwietnia. Anarchista Wydliczka, 
zbiegły po ogłoszeniu skazującego go wyroku, 
schwytanym został w Bawaryi. Bawarski sąd kra­
jowy odstawił Wydliczkę pod strażą do granicy 
czeskiej i oddał go w ręce żandarmeryi. Wydli 
czka odwieziony został do więzienia w Pankrac 
koło Pragi.

Praga 28 kwietnia. Dziś przed południem od­
był się ślub księcia Madrytu z księżniczką Rohan 
w obecności członków arystokracyi i krewnych 
obu rodzin. Aktu ślubu dokonał kardynał Schbn- 
born.

Berlin 28 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu Izby panów podczas obrad nad budżetem 
w odpowiedzi na zarzuty hr. Mirbacha, że rząd 
nie zajmuje się sprawami rolnictwa, oświadczył 
prezes ministrów hr. Eulenburg: Nie mogę i nie 
chcę rozszerzać się nad atakami, skierowanemi 
przeciw kanclerzowi państwa. (Hr. Mirbach woła: 
Nie wymieniłem kanclerza, ani nie miałem go na 
myśli!). Błędem jest przedstawiać kanclerza jako 
objektywnie lub wrogo usposobionego dla rolnic­
twa. Przeciw tej opinii muszę stanowczo wystąpić. 
W wywodach swoich zaznaczył tylko kanclerz, że 
środki, zmierzające do podniesienia rolnictwa, jak 
np- melioracye, nie są zadaniem państwa. Co się 
tyczy zarzutu, że Prusy nie wywierają dostatecz

nego wpływu w Radzie związkowej, należy zazna 
czyć, że reprezentanci poszczególnych państw dz a 
łają zawsze według instrukcyi, a wzgląd na oso 
bistości ma podrzędne znaczenie. Zniesienie taryfy 
różniczkowej było konieczne ze względu na dobro 
ogółu. Prusy nie zostały nigdy pokrzywdzone 
w Radzie związkowej. (Żywe oklaski po lewicy).

Minister komunikacyi Thielen oświadcza, że za­
patrywania rządu na taryfę różniczkową nie ule 
gły zmianie po zniesieniu tej taryfy. Co do skarg 
Klinkowstrbma, że koleje rosyjskie przewożą ta 
niej nasze produkta, niż nasze własne koleje — 
zaznacza minister, że przez traktat z Rosyą ta­
ryfy nie uległy żadnej zmianie, prócz tego, że są 
obowiązujące nietylko, jak  dotychczas, dla eks 
portu morzem, lecz także dla Królewca, Gdańska 
i Memla. Zalew rosyjskiem zbożem, którego się 
tak obawiano, dotychczas nie nastąpił i jestem 
przekonany, że nie wystąpi w tak wysokim sto­
pniu, jak  zapowiadano.

Berlin 28 kwietnia. Krążą pogłoski, iż ce 
sarz Wilhelm udać się ma w ciągu lata, prawdo­
podobnie przy końcu czerwca, w podróż do Nor­
wegii.

Berlin 28 kwietnia. Post dowiaduje się, że 
kwestya wysp Samoa jest przedmiotem wymiany 
not dyplomatycznych między interesowanemi mo­
carstwami. Post sądzi, iż nie myli się, twierdząc, 
że tę właśnie kwestyę przedstawiał cesarzowi se­
kretarz stanu, bar. Marschall, w Karlsruhe.

Fulda 28 kwietnia. Biskupem wybrany zo­
stał prałat Komp.

Paryż 28 kwietnia. Wczoraj przedpołudniem 
rozpoczął się przed trybunałem sędziów przysię­
głych p r o c e s  p r z e c i w  a n a r c h i ś c i e  H e n ­
r y ’em  u. Sala jest wypełniona publicznością. We­
wnątrz i zewnątz Pałacu Sprawiedliwości zarzą­
dzono liczne środki ostrożności. Oskarżony zacho­
wuje się z wielkim spokojem i pewnością siebie. 
Podczas czytania aktu oskarżenia okazuje Henry 
pozornie zupełną obojętność. Po odczytaniu oskar­
żenia rozpoczął przewodniczący przesłuchanie. 
Henry zeznaje, że najprzód uczynił przegląd kil­
ku kawiarni, następnie zaś wszedł do Cafć Ter­
minus, tam bowiem zgromadzonych było najwię­
cej gości. W kawiarni wyczekiwać musiał czas 
dłuższy, aby zabić więcej burżuazów. Do ludzi, 
którzy go ścigali, dał kilka strzałów rewolwero­
wych, stając we własnej obronie. — Przewodni­
czący stwierdza, że wskutek eksplozyi zginęła 
jedna osoba, a dwadzieścia odniosło rany. Henry 
powtarza, że zamiarem jego było zabić jak  naj 
większą ilość osób. — Przewodniczący zaznacza 
potworny cynizm, z jakim oskarżony zeznaje 
swoje czyny, opowiada życie Henry'ego i wzywa 
go, aby opisał bombę, rzuconą w Cafć Terminus. 
Oskarżony czyni to spokojnym, pewnym głosem, 
z miną naiwnej niewinności. Wzbrania się tylko 
przyznać zkąd miał dynamit.

Henry utrzymuje dalej z całą stanowczością, że 
jest jedynym sprawcą zamachu przy rue des bons 
E nfants, oraz, że nie miał żadnych wspólników. 
Podkładając bombę — mówił Henry — chciałem 
dać dowód robotnikom w Carmaux, że tylko anar­
chiści zdolni są do poświęceń; wiedziałem, że 
w razie dotknięcia się podłożonej bomby, poli- 
cyant, czy inny człowiek zginie niewątpliwie. 
Oskarżony wzbrania się zeznać, czem się zajmo­
wał w ciągu 1893 roku, gdzie wyjechał i zkąd 
wziął pieniądze na sporządzenie bomby. Skazany 
będę na śmierć — zakończył Henry — nie mam 
się więc czego obawiać. Życie moje nic was nie 
obchodzi. Zadowolony jestem z tego, co uczyni­
łem i biorę na siebie wszelką odpowiedzialność. 
Na tem przerwana została rozprawa. Stanowcze 
odpowiedzi oskarżonego, wywołały w audytoryum 
silne wrażenie..

W dalszym ciągu rozprawy odbyło się przęsłu 
chanie świadków, którzy brali udział w areszto 
waniu oskarżonego. Następnie wprowadzono liczne 
ofiary zamachu dynamitowego. Niektóre z nich 
poruszają się z trudnością. Przewodniczący zapy­
tuje się oskarżonego, czy widok tych nieszczęśli­
wych ofiar nie wzrusza go. Henry odpowiada, że 
wszystko to jest mu najzupełniej obojętne. (Ży­
we poruszenie). — Przewodniczący przystąpił do 
przesłuchania świadków eksplozyi przy rue des 
bons Enfants.

Dzisiaj toczy się rozprawa w dalszym ciągu. 
Paryż 28 kwietnia. Wczoraj odbył się w ko- 

misyi budżetowej wybór przewodniczącego. W trze- 
ciem głosowaniu otrzymał dep. Rouvier 13 głosów; 
na Cavaignaca padło również 13 głosów. Przewod­
niczącym został zatem według prawa starszeństwa 
dep. Rouvier. Brisson otrzymał 3 głosy. Radykalni 
członkowie głosowali za Cavaignaciem.

Londyn 28 kwietnia. Wczoraj toczyła się 
w dalszym ciągu przed policyjnym sądem popraw 
czym rozprawa przeciw anarchistom Carnotowi i 
Polti’emu. Oskarżeni będą postawieni przed try- 
aułem sędziów przysięgłych.

Kopenhaga 28 kwiet. Sąd morski wojenny 
skazał jeduego z duńskich oficerów marynarki 
na wydalenie z armii. Oficer ów znajdował się 
podczas ostatniego francusko-syamskiego zatargu, 
w służbie Syamu i stamtąd został odwołany. Według 
doniesień dzienników powodem wyroku miało być 
złamanie tajemnicy służbowej. Oficer ów miano­
wicie miał przesłać jednej z duńskich gazet raport 
w sprawie panamskiej , przeznaczony dla minister 
stwa marynarki.

Xofia 28 kwietnia. Książę Ferdynand przyjął

dymisyę ministra wojny Sawowa i zamianował 
ministrem wojny szefa jeneralnego sztabu, pułko­
wnika Radżę Petrowa. Zapewniają, że nadto nie 
są zamierzone żadne inne zmiany w składzie ga 
binetu.

Zofia 28 kwietnia. Stambułów wystosował do 
sułtana depeszę, wyrażającą w imieniu księcia, 
rządu i narodu bułgarskiego, żywą wdzięczność 
za wydanie irade o szkołach bułgarskich i buł­
garskich biskupach w Macedonii. Depesza wyraża 
głęboką wierność i uległość Bułgarów dla suze 
rena. Pierwszy sekretarz sułtana Surey basza od­
powiedział w imieniu sułtana w bardzo pochleb­
nych wyrazach, zapewniając, że sułtan jest nad 
zwyczaj zadowolony z manifestacyi i że ożywia 
go życzenie uczynienia poddanych swoich szczę 
śliwymi. Depesza Sureya baszy wyraża w końcu 
Stambułowowi wysoką życzliwość sułtana.

A t e u y  28 kwietnia. Wczoraj o godzinie kwa 
drans na 10 wieczorem dało się uczuć ponowne, 
bardzo gwałtowne trzęsienie ziemi. Katastrofa po­
ciągnęła za sobą liczne ofiary. Wiele domów u 
szkodzonych.

H io w y -Y o rK  28 kwietnia. New-York Tribune 
donosi z W aszyngtonu: Jest podstawa do przy­
puszczenia, że prezydent Cleveland popiera plan, 
aby Stany Zjednoczone uwolniły się od części 
swoich zobowiązań wobec wysp Samoa. Utrzymują 
nawet że na kongresie doradzać będzie Cleveland 
zupełne wycofanie się z Samoy.

Buenos-Ayres 28 kwietnia. Zatarg między 
Argentyną a Portugalią zaostrzył się. Jeśli Por­
tugalia odmówi wydania 31 Brazylijczyków, prze­
mocą zabranych z argentyńskiego statku „Dona 
to," zachodzi obawa stanowczego zerwania sto­
sunków.

Algier 28 kwietnia. Onegdajszej nocy zatonął 
w tutejszej zatoce wskutek burzy rzeczny statek 
przewozowy. Na pokładzie znajdowało się 17 kra­
jowców i 1 Włoch. Większa część załogi utonęła

Ud Administracyi „Czasu!1
Na biednych pogorzelców Nowego Sącza zło­

żyli: R. M. B. 1 złr. (dla chrześcian) Ludwik S 
z Wiednia 5 złr. (dla chrześcian), J. Federowicz 
10 złr. (dla chrześcian), St. Dąmbski z Rudy 10 
złr. (dla chrześcian), prof. Dr A. Rosner 5 złr. 
(powtórzone z Nru 90 Czasu z powodu omyłki, 
kółko techników 7 złr. (dla chrześcian).

Na Schronisko Brata Alberta złożył Ludwik S. 
z Wiednia 5 złr.

W A i l A i » 4 i A l « K .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Otwarte pismo
do Salvator-Quellen-Direction w Preszowie.

Ze szczególną przyjemnością donoszę Szano­
wnej Dyrekcyi, że przez używanie wody Salvato- 
ra, Panów nieżyt żołądka, który mnie trapił i na 
który wszelkich innych lekarstw nadarmo używa­
łem, zupełnie usunięty został. Tożsamo doświad­
czenie uczyniłem także kilkakrotnie w mojej pra­
ktyce i również mogę potwierdzić, iż liczni pacy- 
enci, którzy cierpieli na ostry lub przewlekły reu­
matyzm, przez używanie wody Salvatora zupełnie 
wyleczeni zostali. (725)

W interesie cierpiącej ludzkości wydaję Panom 
to oświadczenie i upoważniam do ogłoszenia. 

Carrara (we Włoszech) 
w lutym 1894) Z wysokim szacunkiem 

D r  med. Jó ze f kawaler de Peghini.

J. Eminencyi Księciu Biskupowi Kardynałowi 
Dunajewskiemu, najlepszemu Arcypasterzowi swe- 

u, za jałmużnę 50 złr. z głębi serca przepeł­
nionego wdzięcznością składają „Bóg zapłać." 

Pogorzelcy w Dolnej wsi przy Myślenicach.

Podpisane grono obywateli z trzech powiatów, 
wybierających na d. 4 maja b. r. posła do Rady 
państa z kuryi większej własności okręgu Wieliczka- 
Bochnia-Brzesko, zebrawszy się w dniu dzisiej­
szym, postanowiło jednomyślnie popierać kandyda­
turę p. Zdzisława Włodka, prezesa Rady powia­
towej bocheńskiej.

Bochnia dnia 27 kwietnia 1894 r.
Wojciech Chrzanowski, Karol Sękowski, A rtur  

Lasko, W ładysław Elterlein, Karot Bondi, Leo­
nard Stefan  Rogoyski, S tefan  Kałuski, R udo lf 
Feill, Jan  Goetz, Zygmund Ruebenbauer, Alfons 
Uleniecki, D r Szczęsny Oświęcimski, Franciszek 
Ruebenbauer, Bolesław Włodek, Juliusz hr. Dębi­
cki, X . A ndrzej Sękowski, Konstanty Chrzanowski, 
Kazimierz Denker, Tytus Meysner, Karol Her- 
liczka, Kazim ierz B altaziński, Ferdynand Z a ­
krzewski. (1150)

Na wystawie międzynarodowej ratunkowej i 
komunikacyjnej w Wiedniu, otwartej 26 kwietnia 
r. b., odznaczył Najj. Pan fabrykanta powozów 

Weigla z P rze row a  dłuższą przemową i wyra­
ził mu Najwyższe uznanie za wystawione przez 
niego przedmioty, szczególniej za wystawiony 
patentowany dwukolny powóz uliczny. Również 
wyrazili się pochlebnie o tym powozie arcyksią 
żęta Albrecht, Este i Eugieniusz, tudzież minister 
wojny Krieghammer.

Dzieła
Lucyana Siem ieńskiego

d z i e s i ę ć  t o m ó w  
są do nabycia w Biórze Drukarni „Czasu" 

za l O  złr.

Krynica. Zachęcona życzliwem przyjęciem, 
jakiego doznał mój pensyonat w ubiegłym sezo­
nie, podaję do wiadomości, że także w bieżącym 
roku prowadzić go będę. Chcąc jednak dogodzić 
wielokrotnie wyrażonemu życzeniu, rozszerzam za­
kład o tyle, że także całe rodziny znajdą w nim 
pomieszczenie. Bliższe warunki podane są w re­
gulaminie, który na żądanie przesyłam i szczegó­
łowych wyjaśnień udzielam. (1026 2-3)

Właścicielka pensyonatu
F. in ilia Burzyńska, 

wdowa po prof, uniwer. Jagiell. w Krakowie do 15 
maja, ul. Łobzowska 1. 10, następnie w Krynicy.

Styryjski Gfastein.
Stacya austr. kolei Południowej (pociągiem 
pospiesz, z Wiednia 8 '/,, z Tryestu 6 godz.).

Bardzo silne cieplice obo­
jętne 30 — 31° R., podobne do 
Gastein, P M ers, Wildbad i Cieplic.

RPodgórski wspaniały klimat. 
Lekarz kąpielowy: radca zdro­
wia i operator (969 1-3)

Dr. / / .  M ayerhofer.

 -----------------------------------

o  n i  e r  b a d *

Wilhelm Fenz
otrzym ał wielki z ap as  parfumeryj.

Nowość: perfumy flakon 5 złr.
Parasolki angielskie czarne.
Rękawiczki jedwabne i z fil d’Ecosse.
Z powodu zmiany lokalu poleca się bardzo.

(1105 1-)

Zakład wodoleczniczy Ora Chramca
w Zakopanem

otwarty jest przez cały rok. Stacya kolei państwo­
wej Chabówka. Pokój wygodnie urządzony, lecze­
nie, wikt itd. —  jednem słowem wszystko 4 złr. 
od osoby dziennie. (1082 3-12)

R o m e r b a d  w dolnej Styryi, ochronione od 
północnego wiatru przez wysokie góry, daje po­
trzebującym wyleczenia wszelkie przyjemności miej­
sca kąpielowego górskiego, położonego w stale ła­
godnym klimacie. W maju i czerwcu polecić można 
pobyt w Kbmerbad, szczególnie osobom powraca­
jącym z zimowych stacyj włoskich. Oprócz dziennych 
pociągów pospiesznych zatrzymują się na stacyi 
Romerbad wedle potrzeby także nocne pociągi ku- 
ryerskie, również są bilety powrotne, ważne na 
60 dni. (970)

Reforma podatkowa w Bułgaryi. Bułgarski za­
rząd skarbowy stara się przeprowadzić reformę 
pośrednich podatków i przy tej sposobności uła­
twić opodatkowanie posiadłości gruntowej. Może- 
huość tego utworzoną będzie przez reformę cła, 
która fo.malnie tak jest przygotowaną, iż z po­
czątkiem przyszłego roku wejdzie w życie. Orga- 
nizaeya kredytu gospodarczego, będąca również 
w toku, w połączeniu z swemi ułatwieniami po- 
datkowemi, wpłynie także korzystnie na rozwój 
bułgarskiej gospodarki gruntowej. (371)

Hr M. Cercha
ordynować będzie jak  w latach ubiegłych od dn 

1 Czerwca w Krynicy. (Domek szwajcarski). 
(1015 2-5)

K tR ił  TELEGRAFICZAE.
W i n i e n  28 kwietnia, 2 godz. 80 min. po południu.

« g papie* opod.. 98 50 
a Fs srebrna „ 98 30

35 m 4*/, złota . . .  120 
§ 4% koronowa 97 75 

Akoye ban. austr.-w. 1C00 
„ kredytowe . 353 25

Londyn..................  124 85
Napoleony  9 93
Dukaty..................  5 90
Marki.....................  61 17ł/v
4*/, Renta węg. kor. 96 10 
4% « ,  złota 119 10
Losy prem w ęg.. . 152 50 
Losy tureckie . . .  63 —

Usposobienie giełdy: dość 
B e r l in  28 kwietnia.

słr. ct.

Anglobank............
Union.....................
Bankverein . . . .  
Akcye L&nderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

ozemiow. 
* „ połudn. .

E lb e th a l................
Nordbahn . . . . .  
Staatsbahn . . . ]
A lp in ......................
Akcye tytoniowe . 
Bubl e . . . . . .
stałe.

tir . ot.
151 —
267 — 
125 50 
248 -  
216 25

281 50 
104 12 
266 30 

2995 
342 87 

72 40 
216 50 
134 62

Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . . 
5 V, Listy zast.polB.

163 60 
163 30 
219 60

4*/, Listy likw. pola. 
Renta włoska . . .

. Akc. austr. kred. . 
j Ultimo Ruble . . .

64 60 
77 12 

212 12
220 -

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA 
M ichał Chyliński.

żądają żądają

Kurs walut 
papierów wartościowych.

B r a k ó w  28 kwietnia.

Waluty.
)le rosyjskie papierowe za 1 '
ki niemieckie za 100 • • • ’
r a n k ó w k a ........................................
taty c e s a rs k ie ....................  .
>le srebrne . • .........................

Papiery wartościowe.
OOzłr^/m.łrort.oprócz^u^onu bież. 

V, galic. banku hipotecznego . • 
” zloY p rem .

galic? Tow.” kred. ziemsk. meokr.
» u * ” koron.

% galicyjskiego”

Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid 
“/ Listy zast. Tow. kred) • 
rólestwa Polskiego ( - )  za 100 mDU 
niennej wart., oprócz kuponu »ez., 

rublach i kop.

133 50 134 60
60 90 61 40
9 CO <X5 9
5 85 5 96
1 20 1 30

100 — 
100 80 
109 70 
98 -  
98 — 
97 90 

100 20 
97 -  

101 50

98 50

100 80 
101 60 
110 40 
98 75 
98 75 
98 50 

100 90 
97 70 

103 -

99 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4*/, galicyjskie propinacyjne . . 
67, komun. gal. bank. kraj. II em. 
47, pożyczki krajowej galio. . . 
4*/, pożyczki kraj. koronowej . 
4 1/, /, pożyczki kraj. galic. . .

4% Listy "likwidacyjne ł£ról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., opróoz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galioyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ lwowsko-czefniowieckiej .

Losy
miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa. . . 
czerwonego krzyża austryackie 

węgierskie 
„ włoskie .

budowy tumu (Bazylika) .węg.

97 -  
102 —  

96 90 
96 90 

100 -  

103 50

95 25

410 -  
216 — 
280 -

25 50

18 25 
12 76 
12 -  
10 50

złr. ct.

97 80

97 70 
97 70 

100 70

96 75

218

26 75

19 — 
13 50 
13 50 
11 -

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  27 kwietnia.

Akcye gaL banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego .
4 lf*t ” » hipot- z 10”/. Pr-
A 1 / • i V’ W W * * * *4 A /, listy galic. Danku kraj. . 
4 /, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.

O a l i n  ”  U l-*  ”  • V  Puauc. obligacye mdemmzacyjne
a  i , 1 /  » . P r0P in a c y jn e  .
4 /, A oblig. p o ż y c z k i  kraj. gal.

Kurs giełdy w arszawskiej.
W a r s z a w a  27 kwietnia. 

5 7 .,listy zast. Tow. kred. . . .
, , /3 * n i , ,n . n . » . • .
» /, n likwidacyjne Król. Pol.

/, n zast. m. Warszawy ser. I 
6 - .  .  „ „ V

złr. ct.

410 -  
101 -  
109 80 
100 -  

100 60
97 30
98 10 
98 —

97 -  
102 30

rub. k.

złr. ot

101 70 
110 50
100 70
101 20
98 
98 80 
98 70

97 70 
103 —

rub. k.

99 50 
96 60

101 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  27 kwietnia. 

Renty
4V„ 7, papierowa.........................
4 7 i,’A srebrna..............................
47, złota austryacka . . . . 
57, papierowa austryaoka. . .
47, złota węgierska....................
57. papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie . 
47, „ węgierskie.
4 'A 7, pożyczki krajowej galio..

47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastaume i  dłuine. 
37, dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
4% 1, n „ „ „ 1889
57, zast. gal. Ban. hip. z 107, Pr>
5 /» b u  u b • • • •
4 A A B B B B • .  ■ •
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4  / » %  B B B B B • * •
4 A B B , ” , 5  ” 561.
4 'A7 , zast gal banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct. złr. ct.

98 60 98 76
98 35 98 5f

119 95 120 16

119

1 
° 

< 
1 

Ot 119 25

96 85 96 36
100 — 100 60
96 76 97 26
96 80 97 30

115 25 116
115 75 116 50
109 80 110 50
101 — 101 50
100 10 100 45
98 40 98 75
98 25 98 76
98 — 98 75

100 100 40
100 — 100 80
129 60 130

P riorytety
4 7 , kolei północnej Ferdynanda
47, b Koszyce-Bogumin . .
47, „ Lwów-Czem. opodat.
4*Ą b b nieopod.
3 A „ południowej . . . .
47, b węgiersko-galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z.kr.dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „

b Alfblda . . . .  200 „
b północ. Ferdynad. 1050 „
n Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czemiow. .200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-«dicyjskiej 200 „
b węg. półn.-wsohod. 200 „

złr. et.

99 80 
96 -  
89 -  
96 -  

162 50 
95 70

150 76 
125 2 ’ 
470 -

423 -  
425 — 
247 80 

999 
256 50 
96 75

2990 
185 76 
281 26 
341 16 
105 25. 
204 -  
202 25

z łr . ct.

100 30 
97 -  
90 — 
96 90 

153 50] 
96 3

161 26 
125 76 
471 -

423 50 
430 - 
248 -  

1002 
267 60 

97 50

2997 
186 25 
282 2  ̂
342 10 
106 25 
204 60 
202 76

z łr .  c t.

500
100
100
100

Wszelkie papiery wartościowe,
t a r o t y  zagraniczne i monety kupuje ! 

apraedaje poi najkoByitniejMeini warunkami

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr 

b I860 —
b  I860
b  1864 

węg. prem. z r. 1870 
„ reguł. Cisy . . 

austr. reguł. Dunaju . . . .  
miasta Wiednia z r. 1874 . . 
serbskie 100 frankowe . . .
tu r e c k ie ....................................
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. . . .
miasta K ra k o w a .....................
czerwonego krzyża austryackie

Kad.fta . . !  . 
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie.....................
20 -fran k ów k i..........................
Funty szterlingi angielskie !
Marki niem ieckie.....................
Ruble papierowe

147
146
158
197 
162 
144 
127 
174
38
62
10

198 
25 
18 
12 
22 
48

z łr . e t .

72 60 
217 —

148 50 
147 25 
168 60
198 - .  
163 — 
145 — 
127 70 
175 50
39 60 
62 90 
10 70

199 46 
25 50 
19 — 
13 — 
23 75 
45 —

Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego » a ^ or p f „ w ^ & i * S ;
*  o d w ro tn a  nnn.Kta r l n l l n .o * . ; .  ? •*

5
9

12
61

184

5 98 
9 94 

12 61 
61 22 

185 -
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m m  i rIII. międzynar. wysiawa artystyczna
f t k t i n s t l e r l i a u s

I., Lothringerstrasse Nr. 9.
Otwarcie dnia O marca. Zamknięcie dnia 31 maja.

Otwarta od godi. 9 zrana do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. (436-21 30)
W połączeniu z loteryą dzieł artystycznych. 1 los 50 cent. |
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Krajowe Towarzystwo Handlowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczony poręką,

! K r a k ó w ,  ł t . r  n e k  1.2 0 !
poleca sk ła d  swćj obecnie kompletnie zaopatrzony

w płótna krajowego wyrobu
cd najgrubszych płócien do najcieńszych web czysto lnianych,

Szyrtyngi, Oksfordy, Inlety i Dymki, po cenach fabr.

Wszelką bieliznę wykonuje Towarzystwo we w łasnej wzorowej szwalni.
B ie liz n a  s to ło w a  w  w ie lk im  w y b o r z e .

Ręczniki, Chusteczki itd.
C e n n i k i '  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .

Od wpłaconych udziałów otrzymują członkowie
« A ° | jo* (1035-6-)
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Bensdorpa holender. Kakao
W T B O R 1 E ,  Z D R O W E  I  P O Ż Y W C I E  (38-3« 36)

J E S T  P O  A f A B Y C I A  W E  W S K Y S T I i l C H  H A H D Ł A C I 1  i Ł O Ł O I U l A Ł W l f C U  I  j Ł A K - O C I .

Grand Magasin „ An Prix Fixe11,
B r t id e r  H i r s c h  &  CO. W  Wiedniu, I., Graben Nr. 15.

war Rzadkie kupno okolicznościowe
dla hoteli, wil, pensyonatów i mieszkań letnich bardzo polecenia godne

lirvRtrw»«*»e

HIPDETMtN J

(742-19-)

:

Dortyery Maroceo, senzacyjne, z boeznemi frendzlami, 
po 9 5  cent.

Pottyery Metternicli, bardzo efektowne, z tkanemi zło- 
temi nitkami, po 1 złr. 45 cent.

,La Dćrme", francuska firanka gładka z guatownemi bor- 
diurami, po 2 złr. 40 cent. ,

.Odlllon", najświeższa firanka Chenett, w ślicznych Kolo­
rach, po 4 złr. 50 cent. i 3 złr. 75 cent.

'Szczególność.'* Ciężkie portyery z w ełny owczej,
głaokie lub tureckie, tkane, z węzłowemi frendzlami bocz­
nemi, po A złr OO cent.

W ielka partya portyer Jaquard, ciężka tkanina, po
3 złr. 25 cent. i 2 złr. 75 cent.

W ielki skład firanek koronkowych, białych, na je ­
dno okno 1 złr. 90 ct., 1 złr. 65 ct. i 1 złr. SO ct.

Dobre gatunki, na okno, złr. 240, 2'90, 3-25, 3'80, 4 90 , 5’80, 
złr. 7 50 wzwyż, metr po ct. 26, 30, 38, 48 ct. wzwyż.

S to ry  białe, kremowe i kolorowe, po złr. 1'45, 190, 245, 2-90, 
złr. 3-75 do zlr. 8 50 wzwyż.

Sposobność. Firanka koronk. madrasowa, hremowo-czerwona, 
prawdz. kolorowa, na okno złr. 3+0 i 3 - 1 0 ,  metr po 50 ct.

W i t r a ż e  (firanki na szyby), białe, kremowe i kolorowe, metr 
ct. 23, 29, 32, 35, 42 ct. wzwyż.

koronkow e draperye do ok ien , białe i kremowe, po

Składy nasze :
W Wiedniu, w Krako­
wie, ul. Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwo­
w ie, w Czemiowcaeh, 
w Biały w (Bielaku) 
w Opawie, w Rzeszo­
wie, w Tarnowie, w J a ­
rosławiu i w Stani­

sławowie.

Heiimann Kohn 
i Synowie,

ul. Grodzka, 1. 9. I p.

4--
5-95 

-•9 5

Garnlłur gobelinów , dobry, mocny gatunek (2 kapy na 
łóżka i 1 kapa na stół) O złr. 2 5  ct.

Olbrzymi wybór garniturów po złr. 7-75, 9-50, 12'75, 
złr. 15 50, 2 2 -- do złr. 80 —.

1-oJedyncze kapy na stół i łóżka po ct. 85, złr. T20, 
złr. 1-50, 2-60, 3’50, 4-75 wzwyż.

W ielka partya salonowych kap na stoły w turec­
kich deseniach, 130/130, po 1 złr. 9 0  ct.

" W  ' y Ł s ą c a s r a i ®  2
Oryginalna angielska kołdra na jasnem i ciemnem tle,

200 centimetr. długości, tylko u nas do nabycia po 8  złr.
5 0  cent.

Anglel. kołdra normalna z najlep. wełny, 205 cm. dług.,
155 cm. szer., zadziwiająco tanio 2 złr. 90 ct.

Kołdry medyolańskie z odpadek jedwabiu złr. 2 25.
Kołdry flanelowe dla służby, dobry gatunek, złr. 1'45.
Xormalne kołdry flanelovie, walk i myśliwskie, 

różne gatunki, po złr. 4 75, 6 50, 8 75, ló -50 i 13’50.
Kołdry na lato do prania, białe, biało - niebieskie lub 

biało-czerwone, 1 złr. 5 5  ct.
Lepsze gatunki złr. 1'95, 2 40, 2 75, 3 75 wzwyż.
Szczególności i nowości, pluszowe i francuskie, tapise- 

ryjne kapy na stoły.
bardzo w ie lk im  w yb orze o p ła t sale.

___________________  P R A N I A

Próbki, tudzież wspaniale i l l  u  s t r  o  w a n e  ż t i r n a l e  m ó d  rozsyłamy na żądanie opłatnie
Ośmielamy się zwrócić szczególniejszą uwagę na nasze świeżo otwarte salony konfekcyj ~ " ‘ 1
pracowniami na plerwszem i drugiem piętrze naszego w ielkiego magazynu.

złr. 1-90 
.  2 90 
» 3 99 
, - • 7 5

A n g ie lsk ie  d yw an y  g o sp o d a rcze
z dobrego trwałego materyału,

200 cm. długości, 150 cm. szerokości, złr. 2 90 
240 .  175 „
300 „ „ 200 „
dywaniki przed ł ó ż k o ....................

Nowość!  Angielskie kobierce Germania Tapestry
w perskich lub arabeskowych deseniach,

209 cm długości, 150 cm. szerokości, metr złr. 4'90 
340 „ „ 175 i) n n n 7'20
300 „ „ 200 „ „ „ n 8-75

Dywaniki przed łóżko z ang. Tapestry, po złr. 1-50, 2, 
złr. 3'50 i 4‘75, z velour (strzyżone) złr. 2'90, 3 25, 3 75, 
złr. 4 .50 i złr. 5 90.

Trwałe chodniki, za metr ct. 32, 35, 42, 54, 72, 85 ct., 
złr. 120, 1 50 wzwyż.

Narzutki kobiercowe bar. pięknie wykonane, po złr. 6-75, 
złr. 7-75, 9-50, 12-50, 15— wzwyż

Wc w w s ł c s ł  s i ę  u w a g ę !
Garnitur kobiercowy (siedzenie, oparcie i na 3 poduszki) 

z mocnej tureckiej tkanej materyi, kompl. l O  złr. 5 0  ct.
złr. 2 20, 1-75, 1 10 i 90 ct.

P r ó b k i m ateryj n a  m eb le  i ch o d n ik i w
W IE L K I W Y B O R O W Y  SKŁAD W SZELK ICH  NOWOŚCI MATERYJ NA SD K N IE, W EŁNIANYCH. JEDW ABNYCH I DO

z własnem l
(829-4-5)

Fabryka  dla e lektrycznego oświetlania i przenies ienia  siły
K R E M E H E Z K Y ,  M A Y E R  C o .

w Wiedniu,
obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
źarowemi i łnkow einł * tudzież wykonanie centralnych stacyj dl<i miast, 

przeniesienia siły i elektrycznych kniei.
Wyrób en masse lamp żarowych i łukow ych, opraw, aparatów 

mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołow iu.

Specyalny oddział  dla wyrobu świeczników.
Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. (26-16-26)

W Rynku Kleparskim L. 9
są je d e n  lub  d w a  p okoje  
u m eb low an e — na pierwszem 
piętrze —  dla jednej lub więcej osób 

do wynajęcia. (1144-2 3)

27 M e d a l i  z t o t y c h  i s r e b r n y c h  na  w s z y s t k i c h  w y s t a w a c h , h d y p l o m y  honorowe

PAPIER DAUBIN
Skuteczniejszy od wszystkich innych do wyniszczenia  

M U C I I  i  O  W  A D O  W  

Dl a  p r z e k o n a n i a  s i ę  H o s y ć  jet*t z.  o b i ć  p r ó b ę  z j e d n y m  
a i k u s Z s i n  i p o r ó w n a ć  z  p a p i e r e m  i n n e g o  f a b r y k a n t a .
Z n a c z n a  sprzed*,  ż re g o  p a p i e r u  j j s t  d o w o d e m  j e g o  s k u ­
t e c z n o ś c i  i w y ż s z o ś c i  n a d  i n n e  J e s t  t o  p r o d u k t  b a r d z o  
t a n i ,  b e z  t r u c i z n y ,  a  z a t e m  m o g ą c y  b y ć  s p r z e d a w a n y m  

p r z e z  k a ż d e g o
W e L w ow ie, w  aptekach P P . M i k o l a s c h a ,  W e w t o r s k i e g o  i R u c k e v a ; w  K rakow ie, w  aptekach 

P P . T r .A u c z Y N S K iE G O , K u k k r a . W i s z n i e w s k i e g o , H e i i .e r a  i S z a f r a ń s k i e g o _________________

MARKA FABRYCZN 
ZŁOZONA

KA FABRYCZNA 
ZŁOZONA

(835-3-8)

Wystawa nieustająca

t
K w l ą z k n  s t o l a r z y  k r a k o w s k i c h

przy ulicy lHoryauskiej Nr. 57, w pobliżu bramy,
poleca

| Wielki wybór mebli własnego  wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych,  
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych
do zupełnie skromnych um ebiowan, lównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. .

Pokrycia m eblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli barn- 
I busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

- - 'owań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na

Czeski zakład arłysł. maiarstwa na szkle w Langenau (Skalice)
Szczególność: „ O K N A  K O f i C I E Ł l E . "

Zakład ten wykonał w Czechaeh i na Morawie przeszło 200 figuralnych i ozdobnych okien 
kościelnych, a l l i i i R l S T H I E  te roboty odznaczone zostały uznaniami i podziękowaniami 
w publicznych pismach. _ .

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektywnej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna oryginalnego pomysłu słowiańskich artystów, mianowicie:

1 okno wczesnego gotyku 24Q metr. płaszczyzny z 21 figurami,
1 okno romańskie przedstawiające założenie kamienia węgielnego pod budowę katedry 

św. Wita przez św. Wacława.
Zakład polecają gorąco Wielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego Emi- 

neneya kardynał hrabia Schónborn Bucbheim Wolfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutomierzyc, 
Budziszyna i Królowego Hradcu.

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i opłatnie. Na zapytania wy 
konywa zakład bezpłatnie kolorowane szkice i kosztorysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo­
rawie, zapewniając umiarkowane ceny, tak , iż nawet uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą ozdobę naszego stulecia.

Adres: Karol Melt zer, akadem. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w Langenau (Skalice) pod Haida w Czechach. (392-29 ) |

SEakład odznaczony został złotym medalem na wystawie w Dradze 1991.

Zarząd cegielni parowej
MAURYCEGOBARUCHA

w Łagiewnikach
zawiadamia PP. Architektów, Budowniczych 
i Szan. Publiczność, że magazyny swoje zao­
patrzył w piece wyborowe, tak białe, jak kolo­
rowo glazurowane, kominki i kuchnie, które 
po cenach umiarkowanych sprzedaje.

Przyjmuje również zamówienia na c e g ł ę  
ręczn-oprasowaną, maszynową podwójnie pra­
sowaną i ogniotrwałą.

Zwraca szczególną uwagę na (lB C llÓ W -  
k ę  Ż f o b k o w a ń ą  f a lC O W a n ą 9 od­
znaczającą się wytrwałością i praktycznością, 
którą już z ułożeniem na dachu sprzedaje.

jp. (720-7-n) K a r z ą d .

(345-7-)
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie 
czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Ceny n a d er  przystępne.

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Z arzad.

Pierwsze źródło sprowadzania!
R u d o l f  R a m *P r a w d z i w e  “ " d e l
tyrolskich patlallw

Ekwipowanie I f  \ r p n l  1 f1 W Innsbruckll
dla turystów. I  ̂J 1 U l u l l l v   ̂TyPOlU,
Bardzo wielki wybór tyrolskich pakłaków 

damskich.

(830-7-10) darmo i opłatnie.

8

Z W A Z A G  N A f M A R K

Tinct capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — Ce n t r a l ny  sk ł ad :  

Apteka Richtera pod Złetyaa lwem
—  w  Prmdz».

(92-18-32)

I T T *  l  F. Wertheim & Co.
1  I  |  1  T l  f |  T T  c . I h .  n a d w o r n i
1 /1 /  I  I  I  I  I  V  doehwwey.U W  l l l l l  W p ie rw sza  au s t ry ac  c. k.

1 uprzywilej . fabryka kas
i fabryka  wind (dźwigni) 

fi? W xfidl\% U  
W S Z O l k i o g o  I odzoju, IV ., Louisengasse 6. 
z patent, przyrz. bezpiecz. Ulustr. katalogi darmo. 

(83 16 26)

ê-LN'ioxvftM. ścYvc\\e cYvrcwasx

Ja w o rz n ie

F e m t u c h

(607-5-15)

N A T U R A L N A

(815 3 11)

iliństa Szczawa!
SILNE ZDROJE NATRONOWE

(w 10.000 gr. 33.1951 gr. węglanu sodowego).
O ddaw na  znane iró d ło  lecznicze. Z n a k o m ity  d ye te ty c zn y  n apó j.

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ód  m i n e r a l n y c h .  
Dyrekcya zdrojowa w B i l i n i e  (Czechy).

|1 |  i 5 0  cent.Promesy kredytowe po 4V stempel.

gł. wygrana złr. w. austr.
3MF* €Ui b* i'S'-as its*1 li. ramsa.jsa.2

Promesy kredytowe ziemskie i 5 0  ct. stempel.

gł. wygrana t » 0 * 0 0 0 ' z ł r .  w. austr.
W T C J i.^ c jra .ie im L B .^  «»  raa.sa.jsi. 2

O bie razem  ty lk o  6 V 4 złr. w . a . g s i (987-2 2)

Wechselstnben- I B  M I I C T I T I ! “  1 1  1 4 * 1 1Actien-Gesellschaft f f  _ ■ »  9  w  w H  1 1 9
I.,  Wollzeile 10 u. 13, MamhilLrstrasse 74 B.

„ R O Z N O W
7  7  pod Harihoiitem,

klimat, miejsce lecznicze w Morawii.
Pora od począt. maja do końca wrześ

ochronione od północn. wiatrów 
wysokiemi górami karpackiemi, 

380 m. n. p. m.
Kuracya źętyema, wodolecz- 

nica, knracya terenowa.
Zdroje mineralne i górskie. Pod- 
esas sezonu 4 lekarzy. Urząd tele­
graficzny i pocztowy, stacyakolej. 
Prosoekta darmo i opłatnie.

Wszelkich objaśnień udziela 
najchętniej (980 2 3)

komitet leczniczy.

Obfite w jod i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice ( P le s s )  O. S. “
Stacya kolei Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kąpielach. 

Otwarcie 15 maja, zamknięcie 1 paździer. Ogólne miejscowe i solankowe 
kąpiele parowe, natryski, w ziew ania, mienienie .  elektryczne opatrywania. 
Wody mineralne. Kefir. Karty jazdy w porze letniej z Wrocławia i Brzegu ważne na 
45 dni. Rozsyłka świeżych wód mineralnych, zgęszczonej żoły, soli żoł., 
mydła żoł. i pastylek. — Zamówienia na mieszkania przyjmuje i wyjaśnień udziela, 
również rozsyła prospekta darmo i opłatnie (840-4-6)

Z a rzą d  kąpielow y.



CZAS z Niedzieli 29 Kwietnia 1894.

Ma miesiąc mej!
Cześć M aryi na każdy czas a osobli­
wie w miesiącu maju. Książka pouczająca 
i modlitewna ozdobiona wielu obrazkami. 
Egz. brosz. 60 c., z przes. 80 c t.; egz. ozdo­
bnie opr. 1 złr., z przes. 1 złr. 20 centów.

Uprzejme zamówienia należy przesyłać 
pod adresem: K u b aczk a  «fc L ang, 
księgarnia w B ia łe j . (1145 2 3)

K S I Ę G A R N I A

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ P0LSKIEJ|
w K rakow ie , R ynek  g łów ny , P a ł a c  S p isk i ,  po leca :

Poszukuje się Uwarz
do WOrishofen do X. Kneippa w miesiącu maju. 

Bliższa wiadomość przy ulicy S z e w s k i e j  pod 
Nr. 14, I. piętro. (1071-2-3)

l a  la lo .
P u d e r  a n t i s e p t y c z n y ,  jako niezbędny środek 
w każdym d> mu p zeciw poceniu się, otarciom, 
rankom" powierzchownym, wypryskom i jako za­
sypka specyalnie u dzieci, w nader praktycznych 
Duszkach po 40 ct. nabyć można w aptece pod 

„zło'ą Głową" (940-2-)
Ł . R o s n e r a  w  l i r a k o w i e .

NOWY MAGAZYN KAPELUSZY
Aleksandry Łuszczyńskiej

w Krakowie, ul. Q rodzka l. 2, I. p., 
poleca:

K a p e l u s z e  d a m s k i e ,  k o ­
r o n k o w e  i  s ł o m k o w e ;  

K a p e l u s z e  d z i e c i n n e ;  
E l e g a n c k i e  b u d k i  l e k k i e  

d l a  p a n i e n e k .  (934 9 )

K H I l t Y
Torby necesery itd po bajecznie niskich 
cenach; T o r e b k i  s k ń r z o n e  odl ' 70zł  . 
do 6 złr., kufry (walizki) od 2 30 złr. do 
20 złr., manierki od 51 ct. do 6 złr., paski 
do pledów, worki na pościel — poleca han­
del oraz f a b r y k a  niezrównanych t u t e k  
higienicznych (1091-2-)

S. W. Niemojowskiego
w Krakowie, we Lwowie,

a  Sukiennice Nr. 28. ul. Teatralna Nr. o. ^

Zarząd dóbr Osiek,
p. O ś w i ę c i m  d w o r z e c ,  

ma do sprzedania 16 SZtllk buhajków l
zdatnych do rozpłodu, w wieku 1 2
la t ,  m ianow icie : 6 szt. buhajków rasy 
P inzgauer  i 10 sztuk rasy Oldenbur­
skiej. B uhajk i pełnej krwi rasowej sg,| 
do nabycia po cenie 4 0  ct. za 1 klgr. 
żyw j wagi, zaś p 'dkrwi po cenie 36 ct. 
za 1 klgr. żywej wagi. (1083 2-4)|

K o n k u r s .

T a rn o w s k i  S ta n is ł .  O k o l ę d a c h ,
w 8ce, str. 52. Cena SO ct.

K alinka  W ale ry an  X. D z i e ł a ,  tom 
IV. (t iP ism a p o m n i e j s z e ,
to m  Tl ) zawiera na 373 str. 30 prac zna- 

'  komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 4 * 8 0 , opr. w płótno 
złr. 8-SO. Cena obu tomów Pism pomniej­
szych złr. 3 * 0 0 , ozdobnie opr. złr. 4 * 0 0 .

S z u m s k i  Leopold. W s p o m n i e n i a
0  3  p u ł k u  u ł a n ó w  w o j ­
s k a  p o l s k i e g o .  Wyd. wytworne, 
ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka. W 8ce, 
str. 167. Cena 8  złr. (

M o szyńsk i  Je rzy .  J i j s l  p o l i t y ­
c z n a  z  n s i ę g i  d z i e j ó w  
c i e r p i e ń  i p r a c y .  _ Tom i,
w 8ce, str. 471. Cena 5  złr.

W ądolny C z e s ła w  X. Dr. O k ł a m -
z dodaniem o dwuznacznikach i 

’ zastrzeżeniach myślnych. W 8ce, 
str. 131. Cena złr. 1 * 2 0 .

G ostom ski W alery . A r c y d z i e ł o  
p o e z y i  p o l s k . , .M ic k ie ­
w i c z a  „ P a n  T a d e u s z ‘%
study urn krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedmiot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy
1 charaktery. — Obrazy przyrody. — Podmio­
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 2, opr. w płótnorzłr. 2-SO.

E h re n b e rg  K az im ie rz .  Ś w i a t  f e  
l i c i  o n o  w y , S e£ wi*2 o.tr‘ 19a| 

F re n z l  K. P r a w a  k o b i e t y .
Powieść, przełożona z niemieckiego przez i 
Maryę *** W 8ce, str. 177. Cena złr. **50,1 
w ozdobnej oprawie 2  złr.

Z a g ó rsk i  W łodzim . (Chochlik). N o w e l e .
Serya I . : (Wenus w podróży. — We śnie i na 
jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — Moja przy­
goda — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 
str. 159. Cena złr. 1 * 4 0 , ozdobnie oprawne 
złr |  O.

Ł a n s k a j a  N. U l i s s y o i i a r a c  ś w .
■ > n G V i  Powieść ze współczesnego życia 

' •  w „Zachodnim kraju“. W 8ce, 
str. 223. Cena złr. 1 * 0 0 . ozdobnie oprawne 

i str. 271. Cena złr. 2  « « .  3  złr. (950-5-10)
# ■ StudvE porównawczo - literackie, i. oni 1.

Z d z ie c h o w sk i  M. B y r o n  i jeg"<* W iek . Kuropa zachodnia. (Treść: Zwiastuny] 
ajronizmu. — Byron. — Shelley. — Lamartine. — Bajronizm francuski. — Bajronizm memieckn — | 

Leopardi. — Nirwana). Kraków 1894 r., w 8ce, str. 446, wydanie wykwintne. Cena złr. 2SO.

W i e n i e c  w s p o m n i e ń  — 
m a l u j ą c y c h  c h a r a k t e r  
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,
w 8ce, str. 53, w bardzo ozdobnej oprawie, 
z rycinę. Cena 6 0  ct.

A c t a  c a p i t u l o r i i m :  gneznensis, 
poznaniensis et vladislaviensis (1408—1540), 
edidit H. Klimowski. Folio, str. 663. 5 złr.

A k t a  r z e c z y  p o s p o l i t e j  b a -
h i ń v k i i > i  wed ł ug  r ę kop i s u  wydał l l l l i S H l C j ,  | ( r , gt> w im la k ie -
w icz , w 8ce, str. 159. Cena złr. 1*80 .

Macaulay T. B. S z k i c e  i  r o z -  
I p r a w y  h i s t o r y c z n e ,  m-
maczył Stanisław  Tarnow ski. Tom I.
8o, str. 348, złr. •  - « « ,  opraw. 8  złr. Tom II. 
str. 253, złr l - i o ,  oprawne złr. 1 8 0 .  Oba 
tomy 3  złr., w oprawie złr. 3*8 0 .

B o b rzy ń sk i  M. i S m o lk a  St. J a n
ł l l iT O O iZ .  j Re° życie * stanowisko 

®  w piśmiennictwie. W 4ce,
str. 336. Cena 3  złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać ją  można jak  najcie­
kawszą powieść.

Popiel P a w e ł .  P i s m a .  Wydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 4*SO.

H o r a c e g o  S a t .  I .  przełożył wier 
szem miarowym P a w e ł Popiel. Wyda­
nie wytworne. Cena 2 0  cent., na papierze 
holenderskim 3 0  cent.

S t r a s z e w s k i  M aurycy , P rof. Uniw. Jag . 
D z i e j e  f i l o z o f i i  w  z ą r y -

Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo- 
zofii i filozofia na Wschodzie. W 8ce, 

str. 411. Cena 3  zlr.
H eck K .J. Ż y c i e  i d z i e ł a  B a r .

i S z . Z im o  r o w  i c z ó w  ^Ozim­
ków) na tle stosunków ówczesnego Lwowa. 
W 8ce, str. 187. Cena złr. 1 * 8 0

G órski K o n s tan ty ,  p u łk o w n ik  piechoty . 
I l i k l o r y a j s t z d y  p o i -
ł  I r  j p |  na podstawie niezużytkowanych 

’* ’ dotąd źródeł, z 3 tablicami lito- 
grafowanemi, w 8ce, str. 363, wydane z za­
siłkiem Akademii Umiejęt Cena złr. 3 - 5 « .

— H i s t o r y  a  p i e c l t o -
" t y  p O l S k i e j .  z 2  ta b lic a m i lito -z 2 ___

grafowanemi, w 8ce,

— MBmm

i Z alecona
przez T ow arzys tw o  lekarsk ie  k rakow sk ie

używana w k a ta rach  płuc i oskrzeli

L. 970. (1030-3-3)

W obrębie dóbr, pod zarządem pod­
pisanej A dm iuis traey i p z istających, 
j e s t  d o  o b s a d z e n i a  k i l k a  
p o s a d  p r a k t y k a n t ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h  —  z płacą roczną 
1 80  złr. w. a., oprócz wiktu w n a tu ­
rze lub miesięcznego re lu tum  w kwo­
cie 20  złr. w. a oraz kawałerskiego 
mieszkania z op i łem , które k an d y d a ­
tom z ukończoną wyższą lub średnią 
szkołą rolniczą nadane zostaną.

Podania  poparte m etryką chrztu, 
świadectwem odbytych studyów i p ra ­
k tyk i oraz leka skiem poświadczeniem 
fizycznego uzdo ln ien ia ,  wnosić można
p o  d z i e ń  S O g o  k w i e t n i a
1 & 9 4  r . pod ad resem :

Administ racya dóbr 
hr. Potockich w K rzeszowicach .

& S ^ ^ T s p r o w a i l z a n e )
(tańsi®  o 50  wyr„bu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontro lą Komisy i przemysłowej 

Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
w łaścic ie le  Z a k ła d u .

B roszury i cenniki rozsy ła  się  franco. 
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Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo handlowe
w e Lw ow ie , ul. Jag ie l lo ń sk a  3,

poleca
DO OBECNEGO ZASIEWU:

B u r a k i  p a s t e w n e  olbrzymie; 
M a r c h e w ' p a s t e w n ą  olbrzymią 

białą i pomarańczowo żółtą; 
K o n i c z y n ę  szwedzką, czerwoną 

i b ia łą ; 
f j g p a r r e l ę ;
X y i n o t h ę ;
1 4 .u lŁ u ru « tz .ę  a m e r y k a ń s k ą

„Koński ząb“, „Virginia"; ▼
R n k u r u « l i ę w ę g i e r s k ą „ K o ń -  1  

ski ząb“ ; ▼
K u k u r u d i c  - P 'S  « l e t t o “ ; 
K u k u r u d z ę  „ C i n q u a n t i n o * ;  
L u c e r n ę  orygio&lHij francuską 

i węgierską; . .
- K a j j r r a s  angielski, wioski i fran- 
j cuski;

I M I q s x a n k e  t r a w  8 ® * ® " ® ’
! w y ch : (87 \
; O w s y  w szlachetnych gatunkach;
> Z y t o  j a r e  i p s z e n i c ę  j® pĄ-

; Wszelkie maszyny rolnicze.

; N a w o z y  s z t u c z n e .  
! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

A l  S O H  U T Ż - M  A R  K E  I®

JULIUS H E R B J.U N Y  W iE N .S

aj Z dniem* 
p ierw szego  Sierpnia toku 1891-szego 

^sprzedaję w szy stk ie  now e fo rtep ian y  i pianina mo­
jego sk ła d u  5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  o trzym yw anego  od fabrykantów  rabatu. Źe tak  je s t rze ­
czywiście, o tem można się  ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się w p ro st z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, k tóre  wszystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

Rólko Rolnicze
w Krynicy

p o szu k u je  zaraz p ra k ty k a n ta
do handlu towarów mięszanych. — Zgło­
szenia na ręce zarządu. (1075-2-3)

b) Częścią reszty , k tó ra  mi 
batu, opłacam  w szystkie ko-^,

' dzia muzycznego od fabry- 
’ czenia c) Na żądanie wy - A 
nina ze wskazanej mi fa- i 

f zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na k tórych t 

[ zyczne znajdujące się  
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow ałby  430  z łr . —
I odstawiam aż do T a r - 1 
wszystkie nowe, n aw et’ 
muzyozne mojego sk ła -  
od z łr .  300  i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fabryoe za moim pośredni-

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki aż  do miejsca przezna- 
syłam  fortepiany I pia- 

bryki w prost pod w sk a - ' 
^daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia m u-1 
na moim sk ładzie; k a - !

> k tóry  (n. p. w Wiedniu)
| fabryce 400  z łr . ,  a z 

(n. p. do Tarnowa) ko-1 
' sprzedaję za z łr . 380  

' nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze  narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwemj przyjmuję napowrót

D O N I E S I E N I E .
Ham zaszczyt donieść Szao. Publiczności, 

że rozszerzyłem i odnowiłem mój

Zakład Fotograficzny
w K ra k o w ie , u l. P od w ale 14,

pod własną firmą

li. Żelechowski
z możliwym ko ł  fortem, wprowadzając przy tem 
wszelkie nowości odnoszące się do sztuki foto­
graficznej. Mimo tak znacznych zmian i kosztów 
C E S V  K K I Ż ł M ,  mam przeto nadzieję, że 
Szan. Publiczność zechce mnie i nadal swojem 
zaufaniem obdarzyć. JP . (1095-2-15)

K. Żelechowski, artysta malarz fotograf.

w te] sam ej cenie, w jakie] je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za ­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 

na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak  sprzedając je za gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dop łatą  na nowe. h) W sprzedaży 
fortepianów i pianin w staw ionych u mnie w komis^ 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

(334-21-52)

WAPIENNIK w PŁAZIE
poczta Chrzanów, 

zawiadamia, iż do żadnego kartelu nie należy.
(1045 2 4)

BANK ROLNICZY we LWOWIE
POLECA DOzasiewu wiosennego:

koniczynę, tymotkę, lucernę oryg. francuską ,  w o l n e  Otl k ć i n i m ik t ;  
ra jgrasy, sp o re k , ł u b i n , w y k ę . b o b ik , g ro c h , buraki i marchew pastewną, 
koński zab oryginalny am erykański i węgierski, oraz nowy gatunek „koński 
ząb złoty “ (Goldschonheit), kukurudzę pastew ną „P igno!etto“ , oraz wszelkie

m ne nasiona i zboża jare.
H'xzelkie nasiona  p o sy ła m y  do s ła cy j oceny n a s io n , celem zba­

dan ia  czystości i s iły  k iełkow ania .  (413 8 10)

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
z gwarancyą za procent i jakośó składników.

nfaszyny rolnic
z pierwszorzędnych fabryk.

H O L  2 E B O W
każdy i n aj s i 1 n ie  j s zy usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „ L IT Ó W * -, gdy żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. K. 
H ellera  (daw. £ . Stocktrara) apt. w Krakowie. 

(2-6-15)

Rzetelnych ajentów
we wszystkich miejscowościach, przyjmie zna­
czna firma bankowa, celem sprzedaży prawnie 
w Austryi dozwo’onych papierów państwowych 
i losów, pod korzystnemi warunkami wypłaty. 
Przy nieco pilności m ołna miesięcz­
nie zarobić 100—800 zła. Oferty przyj­
muje B erndt Hńzaa, H udapest, M a r i e  
V a l e r i e g a s s e  Nr. 4. (821 5-6)

Jaworze na Szlązku austr. (Ernsdorf).
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od 1 m aja  
do 30 września. Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, 
telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu. 

(968 4 28) _______ l* r . Ddmnnd Kowalski.

G r& fen b erg-F reiw ald an
w Szlązku austryackim, stacya kolejowa. — Najdawniejsza przez Prysznica założona]

w o d o l e c z n i c a ,
o t w a r t a  p r z e z  c a ł y  r ok .

2000’ nad p o ..ierzcŁnią morza. Słynny w ś iecie obszar źródeł. Obszerne spacery w lasach szpil-1
kowych i liściowych.

Zastosowane wody odbywa się na podtaw ie naukowych i praktycznych doświadczeń] 
z uwzględnieniem poszczególnego wypadku ch roby.

Znakomite na ct.oroby ustroju  nerw ow ego, przyrządów traw ien iu , moczo­
wych i płciow ych, na choroby ogólne i krwi. (984-2-3)]

Prospekta na żądanie darmo. Homisya zdrojow a.

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
a i i t t  k a r z a  J u l i u s z a  H e r b a b n e g o  w  W i e d n i u .

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
iaco na śluz, uśmierzająco na "kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo­
ryczna - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (30 22 §2)

O n a  1 H a s x k i  i* p .  1 - 2 5 .  pocztą 2 0  c .  więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

g y p  •■rosimy żądać zawsze wyraźnie ,,J . Herha- 
Itnego Nyropu w apienno - żelaziMtego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędow nie protokółu 

n an y  znak ochronny znajdow ał się na każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
V II/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

n u r  a d y  • w K rakow ie m-i E. Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski, A. Siedlecki; 
we Lwowie P. MikoLsz, J. Wiewióraki, H Biumerfeld A. Śkle iński J  Pjepes• w B iały  
A Haas A Fuchs i R Keler; w Borszcaowie M Nieme-ewski; w Brodach H. Grunns- 
L u T  w B rzelanach A. Durst apt.; w <-*er„iowc»ch J Mahl apt Dr. J Barber^ 
w  „ Aiłi, ^ n „ rnu W atra  F FrltS'h; w «ródku  J. Hesoheles; w U urahum ora 
U B o te za t; w Horodence M. Axeutowicz; w Ja ro sław iu  J. Rohm, L. Grzymała Wi­
słocki • w Ja ś le  R Palch• w Mimpolung J. Mul er; w K ołom yi J. Sidorowicz,
E Stenzel, K. Br. Witosławski; w IŁopyczyneach M Reder; w Mrynicy IL Nitribit; 
w Mielcu A. Pawlikowsk'; w lillow ce J.R eisner; w l odwołoczynkach D. Schnei­
der; w Przem yślu A Mańkowski J. L-pank  e icz; w Przem yślanach E. Baranow­
ski; w Badow cach p. Rossigno; w Sadogórze RuUhowkz;  w Sanoku Giela; w 

I Samborze J. Alei siewicz; w Śniatynie F. Niemczewskl; w buczawie L Bischotf,
J. Schmid; w D taoidaw ow ie J. Macura, A. Strzemecki; w btorozyncu H. Fullen 

I? baum; w Stryju C. Jahr; w Serecie F. Bel l ;  w T arnopolu  H. Kahane, M. Krzy­
żanowski, L. FleLchmann; w W ilam owicach F. Schneider; w W innikach  K. Bau­
mann; w Ustrzykach J. Riedl; w Kółhwi A. Dadlec apt.

Z n a k

o c h r o n n y .
Cena 

'/, flaszki 
1 złr. 

wal. a.

Oddawna w ypróbow any ból kojący środek dom ow y.
Wzmacniające wcieranie przed i po n.tężeniu.

Kwizdy płyn gośćcowy
G łó w n y  sk ła d  ma

a p te k a  o b w o d o w a  w K orneuburgu  pod W iedniem. 
Dj nabycia w e w szy stk ich  aptekach.

Nale'y uważać na znak ochronny i żądać wyraź i e :

Kwi/.dy płynu gośćcowego.
(:^36-6-20)

Z n a k

o c h r o n n y .
Cena 

*/, flaszki 
60 ct. 
wal. a.

2£8etSL«L 
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Wujtońsze i najlepsze oparkan len ia

z cynk .  s ta l .  k o lc z a s t .  d ru tu  do p a rk a n ó w
tudzież wszelkie inne gatunki c>nk. i smołowanyoh 

drufów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich  Bruno A ndrieu's Hłlhne. 

Brack a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-20 60)

1

.AZ * I * A A-AA-A-A- A-.Ą..A..A-.A..A-.A..I

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otworzyliśmy w e L w o­
w ie  p rzy  u lic y  K aro la  L udw ika p ierw szorzędn y

„Grand Hotel"
obok gmachu galic. Kasy oszczędności, w samem centrum miasta, przy Walach 
Hetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu św. Ducha i galeryi 

obrazów, w domu, który jest dziś ozdobą Lwowa.
Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według naj pierwszych zagranicznych 

wzorów —  św ia t ło  e le k tr y c z n e  w całym gmachu i w każdym pokoju, 
w o d o c ią g i; b e z p ła tn a , e lek try czn o śc ią  poru szan a  winda  
o so b o w a : p o m ieszczen ia  od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych 
i najwybredniejszych apartamentów familijnych; p o czek a ln ie  hotelowe z 
przepychem urządzone, przy których zaprowadzono czytelnie; z im o w ą  
p ora  cały gmach, tak pokoje jakoteż kurytarze, jednakowo ogrzane. — Dla 
powyższych zalet, a zarazem rzetelnej służby i przystępnych cen, zasługuje ten 
zakład na miano je d y n e g o  p ierw szorzęd n ego  hotelu  w e L w ow ie.

Mamy niezachwianą nadzieję, że hotel nasz łaskawością i względami Sza­
nownego Obywatelstwa zaszczycany będzie. (1012-4-12)

W alen ty  S ch illin g  i F ra n c iszek  H eksel.

Malarze,
którzy mogą dostarczać 100 do 150 kilo 
ty g o d n io w o  grubosiekanych k ie ł ­
bas k r a k o w sk ic h , zechcą nadesłać 
swoje adresy z podaniem najtańszej ceny.

M. 4 . L eh otzk y , 
(1064-4-4) Wien-Meidling, H auptstrasse 9.

Oprócz m aterya łu  do robót iiligruno-
wych posiadamy obecnie na składzie wskutek 
wielu zapytywań także wszelkie dodatki do

kwiatów papierowych
po niezwykle tanich cenach, w najpiękniejszem 
dclikatnem wykonaniu i cieniowaniu. Prosimy 
zażądać cenaikt darmo i opłatuie, sprzedaż 
hurtownie lub częściowo. Kwiaty próbne po cenie 
kosztów dodane będą na żądanie do zamówień. 
J .  T lieben 'i Machf. W ie n , I I I . ,  H e- 
gelgaaae O, 1 111., H anptstrasse 18. 

(965 3-12)

udziela bezpłatnie wyczerpu­
jącego objaśnienia r e d a k e y a  
„ P h ó n i x “ w W i e d n i u ,
1., Gonzagagasse|14. (1101-2-4)

Kra okaaowe bezpłatnie.

P i e g i ,
plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro­
tnie po używaniu O ra Chriatoffa znako­
mitego, nieszkodliwego krem u z ambry.

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych słoikach po 80 cnt.

Główny skład dla L w o w a  w aptece pod 
„srebrnym orłem" Z ysm nnts B uckera  | 
w K rakow ie w aptekach K. H elle ra  
i W . H edyka. (447-19-20)

N ajlep . c z e rn id ło  
w ś w ie c ie !

czernidło 
na obuwie

n W ie d n iu .
Fabryka założona  

v  1835 roku.

To czernidło bez witryoleju n ad a je  ciemno- 
czarny połysk

I K O N S E R W U J E  SKÓRĘ.
  W szędzie  do nabycia. -  —  ...

Z powodu n a ś l a d o w a l i  należy dokładnie 
uważać na moją f i r m ę  (43 51-)

St. Fernolendt!
Cenniki d a r m o  i o p ł a t n i e .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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C5

Na miesiąc Maj
Rozm yślania, nauki! 
i nabożeństwo <io M.| 

Maryi Panny
po polska i po francuska, najlepszych 

autorów, oraz
figury i obrazy  Najśw. Panny I
n  w ie lk im  w y b o rz e  1 p o  n o jn iźn zy c li | 

c e n a c h  — poleca

K sięgarn ia  katolicka
I)r Wład. Miłków skiego|

w K rakow ie. (1029-4 -6) 

Ważne dla pp. Gospodarzy!
[praw u naszych zbóż przez M. A. Barty.\ 
Cena 80 ct. — Uprawa roślin okopowych
przez M. A Barty. Cena 60 ct. — Podręcznik 
do hodowli nawion gospodarskich przez 
Dr. Józefa Oleskowa. Cena 75 ct. — Do na-1 
bycia w księgarni J . S eona Pordeta we I 
Lwowie, ul. Krakowska L. 1 i we wszystkich 
księgarniach. (1141-1-2)

Osoba inteligentna,
w małem gospodarstwie wiejakiem. |

Adres: A d e la  K r u p s k a  S r .  lO  p o s te  
r e s t a n t e  K r a k ó w . (1149-1-3)

P E D A G O G
b. słuchacz uniwersytetu niemieckiego, z długo­
letnią praktyką i świetnemi świadectwami, obe 
cnie ha posadzie, poszukuje od sierpnia posady I 
jako d o m o w y  n a u c z y c ie l .  Łaskawe oferty I 
przyjmuje pod liter. F .  »*. p o s te  r e s t a n t e  
T a r n o p o l .  (1147-1-4)

P n l l / a  w średnim wieku, znająca ję-l 
I U l l \d  Zy^i francuski i niemiecki, oraz| 
muzykę, poszukuje posady do to ­
w arzystw a na w yjazd do wód] 
lub do W orlshofen. — Wiadomość 
w Krakowie przy ulicy K a r m e l i c k i e j  
pod L. 40, II. piętro, U p. K. Tarnawskiej. | 

(1148 1-3)

D o b r a  z i e m s k i e
do s p rz e d a n ia :

F olw ark 5 klmtr. od Tarnowa, 60 m.l 
roli, 10 m. ogrodu, 50 m. lasu, — F o I - | 
w ark 6 klmtr. od Tarnowa, 413 morg. 
roli i lasu, — Dobra ziemskie 8 klmtr. 
od stacyi kolei Czarna, 645 m. roli, łąk 
i lasu, — D obra ziemskie 14 klmtr. od 
stacyi kolei Słotwina, 360 m. przeważnie 
roli, z pięknemi zabudowaniami, — D o­
bra ziemskie w pobliżu stacyi kolejowej 
Łówczowek-Pleśua, 251 mnrg. przeważnie 
roli, — Ulały fo lw ark  pod Tamo 
wem, 30 morg. roli, z zabudowaniami. — 
Dom  jedno-piętrowy przy pryncypalnej 
ulicy w Tarnowie, do sprzedania.

Informacyi udzieli D om  b a n k o w o -  
k o  m i s  o w y  S tan isław a Gurgul 
w Tarnowie. (1142 1-6)

Wyjaśnienie.
We wszystkich gazetach wychwalane genew­

skie łub szwajcarskie złociste zegarki 
polecani po 5 złr.. prawdziwy szwaJ 
carski złocisty zegarek męski remon 
toar z linia kopertami, emaliowanym 
cyferblatem, n i lO  kamieniach artysty­
cznie wykonany ja k  z prawdziwego złota, 
kosztuje O złr. 60 cent. Srebrny męski 
cylindrowy remontoar na 10 kamieniach 
najlepsze wnętrze O złr. 50 ct., najlepszy 
kotwicowy na 15tu kamieniach wszystkie 3 
koperty z litego srebra 1© złr., srebrny 
dam-ki rem ontoar, wspaniale wykonany, 
O złr. 50 cnt., srebrny damski zega 
rek z 3 kopertami dobrze wjzłacane l o  złr.,
zegarek damski z prawdziwego 11- 
karatowego złota, artystycznie wykonany, 
I ł  *łr. Wszystkie te zegarki z 3-letniem rze 
telnem pisemnem poręczeniem regulowane są we­
dług wiedeńskiego meteorologicznego zakładu 
państwowego.

Do każdego zegarka dodaję darmo złocisty pan­
cerny łańcuszek. JEłocluty łańcuszek pre­
zydencki * złr. 40 ct., złocisty długi 
łańcuszek 4 złr 50 ct.

Za nieodpowiedni towa- z -vra’am pieniądze, dla­
tego zamówienie jest oez rj zyka. — Rozsyłka za 
zaliczką. — Illustrow ane katalogi z nowościami 
szwajcarskich zegarków oaimo i oplatnie.

Upraszam zwrócić się z zaufaniem do proto- 
kółowanej od 25 lat 6r .y KIK. w Wiedniu, 
11/2, Fraterstrasse IG. (936)

W  o g r o d z i e
naprzeciw cmentarza krakowskiego,

są do nabycia najstosowniejsze drzewka do ob 
sadzania grobów, róże płaczące, g ło g i ,  jesiony, 
wierzby, thuje i t. p. kwiaty zimotrwałe i letnie, 
jak również podług życzenia Szanownej Publi­
czności obsadza się groby drzewkami i kwiata­
mi po cenie możliwie przystępnej — E. Uklański, 
zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków. (880 4 4) |

Kartofli białych cudownych]
resztę zapasu po 10 ct. za klgr., sprzedaje 
zarząd dóbr A. lir. I l a r a s s e  
w Jurkow ie p. Czchów, (według 
sprawozdania Tow. Kolniczego w N. Są­
czu, wydały o 680 klgr. z morga większy 
plon, jak odmiana Nowowiejska „Piast u) 

(1038-5-11)

A l o j z y  R e i s s m a n n ,
właściciel winnic i hartownik win 

W Bernie mor.,
wysyła opłatnie do stacyi kolejowej ku 
pojącego moje ogólnie znane stare, praw­
dziwe wina (ściśle naturalne) białe i czer­
wone (bardzo ciemne) z beczką 100 litrów 
35 zła., w beczkach posłanych przez ku­
pującego o 3 zła. taniej. (518-19 20) 

Na żądanie wysyła poprzednio próbki.

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Handel A. Il in ill lil w Krakowie
otrzymał pierwszy transport

a s t r a c h a ń s k i e g o  k a wi o r u
wiosennego połowu

również poleca (1146-1-4)
ś  1 .  «  « 1  a s  4  «  p o c z t o  a v  e .

i  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —

W I I W A  W Ł O S K I E
Z PIWNIC POD NADZOREM

Wysokiego król. w łosk iego  Rządu:
V ino bianco ita liano  da p a s t o ...............................1 flaszka 5 0  cnt.

E t u a ..............................................................1
,, „ J la r s a le t ta ...............................................1 „
,, rosso C h i a n t i ............................................. 1 litrow a „
»» ,,  /* n u

Tstl spum aute .....................................................................1 »
na sk ładz ie  w KRAKOWIE w handlu 005 -1-3)

A. Hawelki, M. Jawornickiego, J. Wentzla.

6 0
n o  ; 
80  „
5 0  „

*  złr.

Preblauska woda szczawiowa
najczystszy alkaliczny szczawik slpejski znakomitego skutku w p r z e w le k ł y c h  nieżytach, szcze 
gólnie w tworzeniu kwasi moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę 
cherzu i nerkach i ch-,robie nerek Brighta. Z powoju swych składników i dobreg > smaku zara­
zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. Freblauer Brunnenverwultung In 
Freblau, Post St. Leonhard, Karnthen. 1̂ 9 7 26)

Z  W I  rŁ  O  W E  < \  1
wskutek niskiego kursu srebra.

Za poręka m ocno posrebrz, sztućce  
i prxybory sto łow e, Kasety dla  
w ypraw y, serw isy sto ło w e , ✓  ^  w  
do herbaty I Kawy, ozdoby y 't f tA k  

na stó ł,
s k r o m n e  aż do n a j o z d Szczegółowe

b n i e j  s z yc h .  ^jb^^Xprzy bory dla
Kosztorysy i iilu- hoteli, restauracyj
strowanecenniki i kawiarń, tudziei dla

darmo. pensyonatów i menaiy itp.

&

12 łyżek 
12 widelców . . . 
12 nożów . . . .  
12 widelców na wety 
12 nożów na wety . 
12 łyżeczek .

Biały metal fundamentalny. 
Nakład srebra iest na każdei sztuce

występlowany, i r u n r a T i r i p j . E  
tudzież cała nazwa | L-tiltlo 1 Ur 

i poboczny znak fabryczny.
Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

złr. 16-50
16-50
17-- 
15-— 
15-—
8-50

12 łyż. do cz. kawy złr. 7--
1 chochla.................... *łr- 5"30
1 chochelka . . • • n 3-20
1 łyżka do jarzyn . . „ 4"—

12 sztućców na noże . „ 8-25
1 widelec do potraw . . 1-50

F
umiejętnie i fachowo sporzą­
dzone, zupełnie do użycia go­
towe, le p sz e  i ta ń sze  niż

każda konkureneya,
polecają (879 9-10)

ReimiFricdrich
w Krakowie, 

ulica F loryańska Nr. 45.

2000 RÓŹ !
»  . «

w y s o k o p i e n n y c h ,  w 1*0 najp iękniejszych  i na nasz  
k lim at najtrw alszych odm ianach, sztuka 80 cent., — Róże 
m iesięczne (Carmoisi souperieur i Hermosa), najlepsze do wysadzania 
kwietników i do hodowli w wazonikach, silne okazy, po 20 i 25 cent. za 

sztukę-— wysyła za zaliczką (1089-2-3)

Zakład  ogrodniczy K A R O L A  F R E E G E  w Krakowie.
I W  Przy odbiorze wyżej 25 sztuk daję 10% taniej, ' • a

T T D T v y n r

DOBRA SPOSOBNOŚĆ.
1 1 1 I I.-‘I samograją- a 8 kawat- 

k jz iIvdL L lliV u i ków, bardzo wesołych,
w dobrym stanie — jest do sprzedania 
w Krakowie p-zy ulicy G r o d z k i e j  pod 
Nr. 47, pierwsze piętro. (1043-3-3)

GORSETY DAMSKIE
. znane ze swej dobroci,
z pierwszorzędnych fabryk wi e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  poleca (795 16-50)

D f l M P 7 f l P U V  OAMSKIKr u n u t u b n  I I  DKIECIIKE
jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil d’ecosse, Fil 
de perse, we wszystkich kolorach i wielkości ma 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi PratlSS
w% K ra k o w ie , ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „ Victoria“J, 1. piętro.

ZARAZ DO UMIESZCZENIA:
1) M auczjdelha Polka z patentem do szkół I 
wydziałowych, posiada: języki francuski i niemie­
cki. rysunki i wyźsiĄ muaykę — 2) Folkm 
Irflblanka — 3) Folku, mfoda, z dobrej | 
rodziny, starannie wychowana, z wyższą muzyką 
szuka posady towarzyszki — Wiadomość w Biu 
rze Ludmiły z Cśidlińskicli S k o w r o ń ­
s k i e j  w Krakowie, ul, Mrupnlczu 1. 8. 

(1017-3 3)

WIOSENNE I LETNIE 
kapelusze

nadeszły już
DO NOWEGO MAGAZYNU

A leksandry  Ł u sz cz y ńsk ie j
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Jrwowa) 

w Krakowie, 
ul. Grodzka I. 2, p ierw sze  piętro.

(788-28 )

Płaszcze wełniane wiosenne
i nieprzemakalne angielskie,

izen
Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy, 

Krawaty najnowsze, 
Rękawiczki glancowne, kangurowe,
duńskie, je lo n k o w e , oraz f i l  d ’E cosse i  jed w a b n e ,
w w ielk im  w yborze po n isk ich  cenach,

polecają JP- (1048-3 10)

BRACIA BILEWSCY
w KRAKOWIE,! obok kościoła N. P. Maryi. ~

W. C. ANGELUS
( D A W N I E J  F. B R U N O  II A H N ) 

t r  K ra k o w ie , u l. G ro d zk a  l. 2 ,
poleca:

Hafty, Serw ety, R ęcznik i; 
K anw y kongresow e, J u ty ;  
W -tóczki, Jedw abie, B aw ełny  

francusk ie do haftu; 
n in ia r d y z y ; (932 3-)
K alosze rosy jsk ie ;
Przybory do kraw iecczyzny. 
W  Krynicy od 20 maja „pod Szwajcarem.“

(LECZNICA POWIETRZNA 
I TERENOWA)

KURACYA KNEIPPA I NATURALNA LECZNICA 
Joliannisbad Schongrau

BAYER. OBERLAND.
Polecona przez samego Wielebnego X. Prałata Kneippa. — Przez cały rok otwarta.

|S*€»d. kierunkiem lekarskim-
Prospekta wysyła opłatnie zarząd kąpielowy. (1056 2 6)

Tylko prawdziwe,
jeżeli ca etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A . Woli.

11F

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
ż o łądka , pochodząc} m ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

i F  F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc ig a n e .  ”W I
Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełka ■ złr. wal. anatr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko praw dziw e, jeżeli każda flaszka upatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A . Moll.“
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i mnym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, oziała wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plom bow anej fla szk i 9 0  c e n tó w _________________________________ (157 22 )

Gł. sk ład  wysyłk.: A. IMOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W- Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch.

XX

J. F. FISCHERA
w Krakowie, Rynek gł., linia A— B,

zawiadamia Szanowne Zarządy Biur Bankowych, Przemysłowych
i t. d., Że JP. (747-6-6)

M A S Z Y N A  D O  P I S A N I A
SYSTEMU „REMINGTON ‘

uznanego za najlepszy, wchodząca coraz więcej w użycie w zakła­
dach prowadzących liczne korespondeneye, znajduje się w tymże 

składzie, gdzie zamówienia na ten przyrząd przyjmuje się.

F ab ry k a  p a row a  wyrobów 
sto larsk ich  

Braci Wcielali
w e L W O M  I E ,

poleca parkiety i posidzki d s-czolkowe oraz 
wyroby budowl ne, jak: dizwi, okna Ud. Utrzy­
muje n« składzie gotowe kr e-da, stoliki ogro- 
d-we bkładane, > paski do drzwi (Verkleidunfci) 
szlagliitwy, listwy do po łóg sosnowe i dębowe 
itd — Przyjmuje deski d > strugania i wszelkie 
robo v w zakres stolarstwa wchodzące po cenach 

umiarkowanych. (1100-2-20)

X X
kupuje Pani drojją kaw ę s ło d o w ą  w paczkach, kiedy przez proste za­
mówienie kartą pocztową można dostać 5  k ilo  daleko lep sze j, oraz  
zdrow szej i pożyw niejszej kaw y słod ow ej z a  z a l i c z k ą

1 z ła . 5 0  centów . (764-18-24)

f

Proszę żądać ty lk o

ch n i p  y
wszelkiego rodzaju na cele domowe 

publiczne, do g ospodars tw a, budynków 
i p rzem ysłu .

u n u i n c p  ■ Wedle sposobu inoksydat 
N U W  U O G . tent Bower-Barf
In o k sy d o w a n e  pompy

,ą  ochronione przed rdz<|.

/jnego pa-

S K 51% A C H E R L J N ( i

n a j ś w ie ż s z y c h ,  p o p r a w n y c h  k o n s t r u k o y j .
Wagi dz ies ię tne , setne i pomostowe
'a ś a rn u ip  drewniane i żelazne, na cele handlowe, 

C ięża ro w e  ,j0 mchu fabryk, na cele gospodarne 
i inne przemysłowe. — Wagi osobowe, wagi 
do użytku domowego, wagi na bydło. 

T o w a r z y s tw o  k o m a n d y to w e  d la  w y r o b u
p o m p  i  m a ch in . (623-6-26)

/  I. Wallfischgasse 14 
\  L ' 'W. GARVENS, Wien,

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Kamizelki z rękawami, pończochy,

g d y ż  j e s t t o  n a j s z y b c i e j  i n a j p e w n i e j  z a b i j a j ą c y  ś r o d e k
do w ytępienia w szelk iego  rodzaju owadów.

Co może wyraźniej przemawiać za jego niedoścignioną siłą i dobrocią, jak skutek 
jego o l b r z y m i e g o  r o z s z e r z e n i a ,  niema bowiem żadnego drugiego środka, 
którego odbyt ,,Zaclierlin“ najmniej dwanaście razy przewyższa. _

Proszę żądać jednak zawsze z a p i e c z ę t o w a n e j  f l a s z k i ^  i tylko z nazwą 
n Z a c h  e r  l." Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. (7 9 2 8)

Flaszki kosztują 1 5 , 3 0 ,  5 0  ct., 1  złr., 3  złr.; rozpylacz Zacherlin 3 0  ct.
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach w Galicyi są wszędzie tam 

składy, gdzie wywieszono plakaty Zacherlinu.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

skarpetki, rękawiczki z wełny „Angora.^ (2775 18 j


